
Projekt Konstytucji 
jest dla nas sztandarem walki 

o pokój i socjalizm

Wyposażenie kadłuba, stoją­
cego na pochylni, w znaczna 
cześć urządzeń i maszyn, umoż 
liwi wydatne skrócenie cyklu 
produkcyjnego. Dotychczas na 
pochylni budowano tylko ka­
dłub i spuszczano go na wodę. 
Podjęto próby wmontowania 
niektórych urządzeń do kadłu­
ba na pochylni, wypadły po­
myślnie i system ten stosowa­
ny będzie na większa skalę.

Szczególna opieka w rb. bę­
dzie w przemyśle okrętowym 
otoczony ruch racjonalizator­
ski. W stoczniach stworzono 
iuż w tym celu specjalne ze­
społy. składające się z inżynie 
rów i techników, którzy razem 
z aktywem robotniczym wy­
działów produkcyjnych opra­
cowują usprawnienie techno­
logii produkcji.

Przez doprowadzanie planów 
produkcyjnych do stanowisk 
roboczych, stworzone zostaną 
pomyślniejsze niż dotychczas 
warnnki dla rozszerzenia ru­
chu współzawodnictwa pracy.

W roku bież, przewidziany 
jest znaczny wzrost produkcji 
tego przemysłu. Stocznie wy­
budują 3 i pół raza więcej stat 
ków, niż w 1951 roku. Jedno­
cześnie przemysł ten odda w 
rb. do eksploatacji kilka no­
wych typów statków daleko­
morskich. dotychczas w Polsce 
nie budowanych.

M. in. oddany zostanie do 
użytku nowy typ węglowca 
o ładowności 5 tys ton. Spu­
szczony zostanie również na 
wodę drobnicowiec o ładow­
ności i tys. ton oraz nowe ty 
py frachtowców o ładowno­
ści 3.200 ton i 820 ton. Po­
nadto przemysł okrętowy 
pracuje obecnie nad ulepsze 
niem trawlera rybackiego « 
ładowpości 450 ton.
Wykonanie tak olbrzymiego 

zadania wyhiaga podniesienia 
wydajności pracy w przemyśle 
okrętowym o 30 proc. Wzrost 
ten uzyska się dzięki szersze­
mu niż dotychczas stosowaniu 
nowej techniki.

Chłopi woj. koszalińskiego 
podejmują zobowiązania 
przyspieszenia dostaw żywca 

i rozszerzenia kontraktacji trzody

skiego woj. zielonogórskiego 
w liście do Prezydenta RP 
stwierdza m. in.: ..Dołożymy 
wszelkich starań, ażeby pro­
jekt naszej Konstytucji dotarł 
do społeczeństwa całego po­
wiatu. Dołożymy starań, aby 
podnieść wydajność z ha, a- 
by zmobilizować wszystkich 
chłopów do jak najlepszego 
wypełniania obowiązków wo­
bec Państwa Ludowego.

Niech nasz wysiłek będzie 
odpowiedzią dla tych, którzy 
starają się rozbić wspólny bra 
terski marsz robotników i chi o 
pów — marsz wiodący do zbu 
dowania socjalizmu w naszym 
kraju".

„My. młodzież — Piszą do 
Prezydenta RP. uczniowie tech 
nikum finansowego w Warsza 
wie — zdając sobie sprawę z 
doniosłości praw, które nam 
gwarantuje projekt Konstytu­
cji, będziemy usilnie walczyć 
o coraz lepsze wyniki naszej 
nauki, o podniesienie stylu na 
szej pracy, biorąc za przykład 
młodzież radziecką.

Dzień uchwalenia Konstytu­
cji — piszą dalej uczniowie 
technikum finansowego w 
Warszawie — zapisze się w ser 
cach naszych trwałymi i zło­
tymi zgłoskami. List ten pisze 
my do Ciebie Obywatelu Pre­
zydencie, jako przewodniczące 
go Komisji Konstytucyjnej, a- 
by Tobie złożyć nasze gorące 
podziękowanie za ogrom pra­
cy. wniesionej dla utrwalenia 
zdobyczy ludu pracującego".

Reynaud zrzekł się misji 
utworzenia 

rządu francuskiego
PARYŻ. PAP. - W nie­

dzielę, o godz. 19-tej P ul 
Reynaud udał się do p-<’ y- 
denta Auriola 1 oznajmił ru, 
że nie podejmuje się m^JI 
utworzenia gabinetu.

Następny kandydat na pre­
miera Francji — Rene Pleven 
również zrezygnował z misji 
tworzenia rządu.

Jeźdźców niemiecko - faszy­
stowskich w lesie katyńskim 
wziętych do niewoli oficerów 
polskich", podpisany przez 
przewodniczącego komisji — 
członka Akademii N. N. Bur- 
denkę, członków komisji: 
członka Akademii — Aleksieja 
Tołstoja, metrepolitę Mikoła­
ja, członka Akademii — W. 
P. Potiomkina, generała- 
lejtnanta A. S. Gundorowa 1 
innych. Komunikat Komisji 
Specjalnej został opublikowany 
w prasie radzieckiej dnia 26 
stycznia 1944 r.

działu gospodarki narodowej. 
Mają się one opierać na zada­
niach rocznych wynikających 
z planu I powinny uwzględniać 
osiągnięcia przodujących za­
kładów pracy 1 przodujących 
pracowników. Wytyczne wyma 
gają zatwierdzenia przez Cen­
tralną Radę Związków Zawo­
dowych.

Wytyczne te — podkreśla 
uchwala — nie mogą w żad­
nym wypadku prowadzić do 
krępowania w czymkolwiek od­
dolnej inicjatywy w zakresie 
rozwoju i upowszechniania 
współzawodnictwa pracy.

Przepisy uchwały głoszą, że 
kierownicy Jednostek gospo­
darki uspołecznionej w-^sst- 
kich szczebli organizacylrych 
obowiązani są nie rządzie* niż 
raz na kwartał przeprowad -ać 
ocenę i podsumowanie wyni­
ków współzawodnictwa na 
wspólnych zebraniach z przed­
stawicielami właściwych og­
niw związków zawodowych

Uchwała przewiduje sze-eg 
środków, zmierzających do po­
głębienia współpracy org:m'w 
związkowych i adminisi-'-Ji 
gospodarczej w zakresie rozwl 
Jania współzawodnictwa pra­
cy-

Planowa i systematyczna współpraca 
administracji gospodarczej ze związkami z atu. 
zapewni dalszy rozwój współzawodnictwa

Starachowice I Ursus 
Wykonały plany miesięczne 

z nadwyżką
WARSZAWA PAP. Załga 

Zakładów Starachowickich, 
która w roku bież, ma wypro 
dukować prawie 3 razy wię­
cej samochodów ciężarowych 
„Star-20" niż w roku ubieg 
łym, od pierwszy-h dni stycz­
nia wałczy o systematyczny 
wzrost wydajności pracy. Dzlę 
ki temu plan produkcyjny 
przekroczono w styczniu tr­
ząś w lutym Zakłady Stara 
chowickie wykonały pian pro­
dukcyjny w 101 proc.

W dniu 29 litego br. o 
godz.. 10 załogf Zakładów 
Mechanicznych „Ursus" wyko 
nała plan miesięczny i do kań 
ca dnia wypuściła jeszcze sze 
reg traktorów ponad plan.
Sukces załogi PAFAWAGU

Również dzielni robotnicy 
„PAFAWAGU" (Wrocław) za 
meldowali o wykonaniu planu 
produkcyjnego za luty br. w 
100,1 proc.

Nowe typy 
statków dalekomorskich 

buduje polski przemysł okrętowy 
WARSZAWA PAP. Dobre wyniki, uzyskane przez prze­

mysł okrętowy w ostatnich miesiącach ub. roku wykazały, 
że i zwiększone zadania 1952 r. są możliwe do wykonania. 
Nadane w końcu ub. roku pracownikom przemysłu okręto­
wego przywileje, stały sie dla załóg naszych stoczni bodźcem 
do wzmożenia wydajności pracy.

ROZWÓJ POLSKO - CZECHOSŁOWACKIEJ 
WYMIANY HANDLOWEJ

Tl’ dniu 29. II. 1952 r. została podpisana umowa 
handlowa pomiędzy Polską a Czechosłowacją.

Ze strony czechosłowackiej umowę podpisał vice-mi- 
nister Handlu Zagranicznego Rithard Dvorak, ze stro­
ny polskiej uice-minister Handlu Zagranicznego Czesław 
Bajer.

Na zdjęciu: Moment podpisywania umowy.

Jsty przedstawicieli społeczeństwa 
do Prezydenta RP Bolesława Bieruta 

WARSZAWA PAP. Prezydent RP Bolesław Bierut, 
przewodniczący Komisji Konstytucyjnej otrzymuje setki de­
pesz od społeczeństwa całego kraju z wyrazami wdzięczno­
ści i uznania dla prac komisji za dobitne i jasne sformuło­
wanie wspaniałych osiągnięć i zdobyczy ludu polskiego w 
projekcie Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Społeczeństwo polskie zapewnia jednocześnie Prezydenta RP, 
że projekt Konstytucji stanie się bodźcem i nakazem moral­
nym uwielokrotnienia wysiłków w walce o budowę ustroju 
socjalistycznego w naszym kraju.

Przedstawiciele społeczeń­
stwa powiatu oleskiego ze­
brani na nadzwyczajnej se­
sji Powiatowej Rady Na­
rodowej, w jednomyślnie u- 
chwalonej depeszy pisze m. 
in.: „Wyrażamy wdzięczność 
twórcom tego doniosłego dzie­
ła — projektu Konstytucji Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, który jest wynikiem dłu­
gich bohaterskich walk klasy 
robotniczej i całego ludu pol­
skiego o wolność i sprawiedli­
wość społeczna. Projekt Kon­
stytucji bedzie dla nas sztan­
darem. który poprowadzi nas 
do dalszej wytężonej pracy i 
walki*.

„W oparciu o Wielką Kartę 
praw i obowiązków obywatel­
skich — piszą radni PRN, 
przedstawiciele powiatu Koźle 
— kroczyć będziemy śmiało 1 
nieustępliwie naprzód na dro­
dze budownictwa socjalistycz­
nego w mieście i na wsi. U- 
macniać będziemy i pogłębiać 
sojusz robotniczo - chłopski i 
przyjaźń z narodami ZSRR, 
wzmacniać będziemy 6iły na­
szej Ludowej Ojczyzny, by ro­
sła w dobrobycie i kulturze, 
aby zapewniony miała pokój".

Aktyw chłopski pow. rzepiń

Oszczercza kampania 
rządu USA przeciw ZSRR 

mana celu rehabilitację zbrodniarzy 
hitlerowskich i odwrócenie uwagi świata 

od bezprzykładnych zbrodni 
imperialistów amerykańskich w Korei
Nota rządu radzieckiego do rządu USA
MOSKWA PAP. Agencja TASS opublikowała następują 

•g komunikat:
Departament stanu USA 

Skierował 25 lutego br. do am­
basadora radzieckiego w USA, 
Paniuszkina, list R. Maddena, 
przewodniczącego komisji Izby 
Reprezentantów dla t. zw. zba 
dania „sprawy katyńskiej” 
(wraz z załączoną rezolucją 
Izby Reprezentantów Kongre 
su z dnia 18 września 1951 r.) 
W liście swym Madden poda­
ją że pragnie otrzymać od rz.ą 
du radzieckiego jakieś „dowo 
dy” w sprawie zamordowania 
znajdujących się w niewoli ofi 
cerów polskich, z którymi 
zbrodniarze hitlerowcy rozpra 
wili się w lesie katyńskim 
1941 r.

Ambasada ZSRR skierowała 
w tej sprawie dnia 29 lutego 
br. do departamentu stanu no 
tę treści następującej:

„Ambasada zwraca niniej­
szym przekazany przez depar­
tament stanu list Maddena 
wraz z załączonym tekstem re 
golucji izby reprezentantów z 
dnia 18 września 1951 r„ jako 
dokument gwałcący powszech 
nie przyjęte normy stosunków 
międzynarodowych i ubliżają­
cy dla Związku Radzieckiego.

Ambasada przypomina, że: 
1 Sprawa zbrodni katyń- 
1 skiej została już w 1944 r. 
zbadana przez oficjalną komi­
sję i stwierdzono, że sprawa 
katyńska jest dziełem zbrod­
niarzy hitlerowskich, co zosta 
ło opublikowane w prasie dnia 
36 stycznia 1944 r.“
O Rząd TJSA nie wysunął w 
A ciągu 8 lat aż do ostatniego 
czasu żadnrch zastrzeżeń wo­
bec powyższego orzeczenia 
oficialnej komisji.

W związku z tym ambasa­
da uważa za rzecz konieczną 
oświadczyć, że wznowienie 
sprawy zbrodni katyńskiej po 
upływie 8 lat od ogłoszenia 
orzeczenia oficjalnej komisji 
może mieć Jedynie i tylko na 
celu rzucenie oszczerstw na 
Związek Radziecki 1 zrehabi­
litowanie w ten sposób pow­
szechnie potępionych zbrod­
niarzy hitlerowskich.

Niniejszym załącza się 
wspomniany wyżej komunikat 
komisji w sprawie zbrodni ka 
tyńsklej".

Do noty załączono „Komu 
tilkat Specjalnej Komisji dla 
ustalenia i zbadania okolicz­
ności rozstrzelania przez na*

KOŁOBRZEG. Jak donosi 
nasz korespondent z Rymania, 
Władysław Łaszkiewicz, mało 
rolni i średniorolni chłopi tej 
gminy ustawę o obowiązkowej 
dostawie zwierząt rzeźnych 
przyjęli z zadowoleniem, pod­
kreślając jej doniosłe znacze­
nie w walce ze spekulacją. 
Średniorolny chłop z gromady 
Rymań ob. Leon Stefański zo­
bowiązał się przypadający na 
jego gospodarstwo plan rocz­
ny** w ilości 220 kg zrealizo­
wać w czerwcu br. a ponad­
to postanowił dodatkowo za­
kontraktować 3 tuczniki trzo­
dy chlewnej. Zaznaczyć nale­
ży, że Stefański już w począt­
kach br. zakontraktował 3 tucz 
niki. Ob. Stefański o uchwale 
Sejmu wyraża się z dużym u- 
znaniem, podkreślając jej spra 
wiedliwość i słuszność:

„Kontraktuję dodatkowo te 
trzy tuczniki na drugie półro­
cze. bo ustawa zapewnia ml 
wielkie korzyści z kontrakta­
cji i daje możność dalszego roz 
winięcia hodowli" — powie­
dział ob. Stefański na zebra­
niu gromadzkim.

Obecnie, na terenie naszej 
gminy trzeba by uregulować 
sprawę terminów odstawy żyw 
ca — pisze dalej w swej ko­
respondencji ob. Łaszkiewicz. 
— Niektórzy chłopi, ulegając 
kułackiej agitacji i nie doce­
niając znaczenia terminowej 
dostawy iywoa. podało termi­

ny późniejsze, przeważnie na 
czwarty kwartał, mimo że już 
obecnie mają świnie, które mo 
gliby sprz.edać. Aktyw gminny 
winien teraz nadrobić te za­
niedbania.

Podkreślić należy, że sklep 
GS w Rymaniu jest dobrze za 
opatrzony i każdy kontrahent 
może w każdej chwili wyku­
pić przysługującą mu ilość wę 
gla i śruty. Natomiast chłopi 
skarżą się na wadliwą klasyfi­
kację zwierząt rzeźnych i tą 
sprawą winny zająć się odpo­
wiednie czynniki.

SZCZECINEK. Korespon­
dent St. Wera pisze: — Apel 
Wojciecha Kowalskiego z gro­
mady Suche Glinki odbił się 
szerokim echem wśród chło­
pów naszego powiatu. M. in. 
na zebraniu koła gromadzkie­
go ZSCh w gromadzie Krągłe, 
gmina Grzmiąca, poświęcone­
mu sprawie planowych do­
staw żywca, średniorolny chłop 
Michał Laskowski, oświadczył: 
„Swój plan roczny, 261 kg żyw­
ca wykonałem w lutym. Obec­
nie zakontraktuję dodatkowo 4 
tuczniki o łącznej wadze 500 
kg".

Obecni na zebraniu chłopi, 
zachęceni przykładem ob. La­
skowskiego postanowili przed 
terminowo zrealizować swe pla 
ny odstaw obowiązkowych i 
wezwali do współzawodnictwa 
chłopów z gromady Stare Ło­
sice, V

Uchwała Prezydium Rządu
WARSZAWA. PAP. — Dla dalszego rozwijania socjali­

stycznego współzawodnictwa pracy — duże znaczenie będzie 
miała ostatnia uchwała Prezydium Rządu powzięta w poro­
zumieniu z Centralną Radą Związków Zawodowych w spra­
wie pogłębienia współpracy organów administracji gospo­
darczej ze związkami zawodowymi w tej dziedzinie.

Uchwała stwierdza, że dzię­
ki twórczej aktywności mas 
pracujących powstają i rozwi­
jają się nowe formy socjalisty 
cznego współzawodnictwa pra 
cy, wprowadzające nowe, po­
stępowe metody 1 sposoby pra 
cy. W związku z tym, koniecz­
na Jest systematyczna plano­
wa współpraca pomiędzy ad­
ministracją gospodarczą 1 
związkami zawodowymi w 
dziedzinie rozwijania współza­
wodnictwa pracy. Jak również 
konieczne jest wzmocnienie 
odpowiedzialności organów ad 
mlnlstracji gospodarczej za 
rozwój współzawodnictwa pra­
cy. Będzie to prowadziło do 
ściślejszego powiązania rozwo­
ju form współzawodnictwa z za 
daniami, wynikającymi w toku 
wykonywania planów gospodar 
czych, do zapewnienia syste­
matyczności 1 ciągłości w roz­
wijaniu form współzawodni­
ctwa pracy — do Jak najszer­
szego upowszechnienia najlep­
szych metod pracy oraz do 
spotęgowania inicjatywy pra­
cowniczej.

Uchwala nakłada na kie­
rowników jednostek gospo­
darki uspołecznionej wszyst 
kich szczebli organizacyj­
nych — współodpowiedzial­
ność za rozwój współzawod­
nictwa pracy na powierzo­
nych im odcinkach pracy — 
oraz obowiązek ścisłego 
współdziałania ze związka­

mi zawodowymi w tym za­
kresie.
Kierownicy uspołecznionych 

zakładów pracy oraz kierownl 
cy komórek organizacyjnych 
w tych zakładach obowiązani 
są w ścisłym współdziałaniu ze 
związkami zawodowymi — za­
poznawać pracowników z za­
daniami planowymi całego za­
kładu, wydziałów, brygad, sta 
nowisk roboczych.

Precyzując, na czym polega 
współdziałanie kierowników 
zakładów, kierowników wy­
działów ruchu, majstrów i bry 
gadzistów z ogniwami związ­
kowymi w organizowaniu 
współzawodnictwa pracy, u- 
chwała wymienia: zapewnienie 
współzawodniczącym niezbęd­
nej pomocy organizacyjnej I 
technicznej dla realizacji pod­
jętych zobowiązań: udział w 
przeprowadzanej przez organa 
związkowe kontroli nad wyko­
naniem zobowiązań; populary­
zację metod pracy i doświad­
czeń przodujących pracowni­
ków; ewidencjonowanie 1 sta­
łą analizę rozwoju form współ­
zawodnictwa 1 uzyskanych e- 
fektów gospodarczych.

Wspólnie z właściwym za­
rządem głównym związku za­
wodowego, kierownicy Jedno­
stek gospodarki uspołecznionej 
powinni ustalić wytyczne i kle 
runki rozwoju współzawodni­
ctwa pracy, odpowiadające po­
trzebom i specyfice danego

Dwaj ślusarze 
poznańscy wykonali 

zadania
Planu Sześcioletniego
, POZNAN. — Edward Janu- 
chowski i Stefan Ławniczak 
zatrudnieni przy prostowaniu 
profili w Zakładach Przemyślu 
Metalowego Im. Jozefa Stalina 
—- w dniu 29 lutego lir. wyko­
nali całkowicie zadania Planu 
6-letnIego.

Dzięki zastosowaniu uspraw 
nień racjonalizatorskich, uzy­
skali oni na przestrzeni roku 
ub. od 400 do 500 proc, nor­
my.



Niechaj dzień 8 Marca stanie się 
sygnałem dla kobiet całego świata 

do wzmożonej walki w obronie pokoju
Apel Światowej Demokratycznej Federacji Kobiet

meryce walczą przeciwko pla­
nom swych *ządów pragną­
cych spowodować katastrofal­
ne klęski 1 wojnę

Zony! Matki!
Pragniemy żyć w szczęściu 

i pokoju. Miłość do naszych 
dzieci łączy nas we wspólnej 
walce. Jak wielkie nic byłyby 
nasze ofiary w walce o utrzy­
manie pokoju są one znikome, 
w porównaniu z tymi ofiara­
mi, które oczekują nas jeżeli 
dopuścimy do wojny. Jedynie 
niewielka grupka ludzi prag­
nie wojny. Nas zaś są niezli­
czone rzesze. Jeżeli działać 
będziemy zddbydowanie. Jeże­
li przyciągniemy do tej walki 
milionowe rzesze kobiet — to 
wojny nie będzie.

nim- ti»iu referatem prezes* 
Rady Naczelnej ZSL Niećki o 
projekcie Konstytucji, rozwi­
nęła sle ożywiona dyskusja, w 
której zabierało stos winlu 
działaczy terenowych stron­
nictwa, a wśród nich kilku 
członków spółdzielni produk­
cyjnych.

wo • Demokratycznej mobili 
zują wszyskle środki do walki 
przeciwko epidemiom, które 
mogą wybuchnąć wskutek za­
stosowania przez interwentów 
broni bakteriologicznej.

kości. Wnosimy ogromny 
wkład do walki o pokój. Dzlę 
kl zdecydowanemu stanowisku 
narodów, stanowisku kobiet 
udało się dotychczas zażegnać 
straszliwy przelew krwi. 800 
milionów kobiet 1 mężczyzn 
od Łaby do Oceanu Spokojne 
go pracuje pod kierownic­
twem swych rządów dla poko­
ju. Milionowe rzesze męż 
czyzn t kobiet w Azlt i Afry­
ce powstają do walki ażeby 
przepędzić obcych ciemięzców 
1 uchronić swe dzieci od 
śmierci głodowej i niewoli. 
Wielomilionowe rzesze męż­
czyzn i kobiet w Europie i A-

FRZECIWKO 
LUDOBÓJCZYM METODOM 

WALKI IMPERIALISTÓW 
AMERYKAŃSKICH

W KOREI

WIEDEŃ PAP. Sekretarz ge 
neralny światowej Federacji 
Z w. Zaw. wystosował * l.n. 
ŚFZZ depeszę do ONZ. W de­
peszy tej ŚFZZ protestuje prze 
ciwko stosowaniu broni bakle 
rloluglczucj przez imperiali­
stów - merykaiiskich w Kotel. 
Jednocześnie fiFZZ wzywa 
ONZ i narody całego świata, 
,by poloiyły kres wojnie w Ko 
rei.

Budowniczowie FSO 
na Żeraniu 

najlepszą załogą 
budowlaną

WARSZAWA PAP. Robot­
nicy zatrudnieni przy budowie 
olbrzymich hal montażowych 
i pomocniczych FSO na Żera­
niu, zdobyli pierwsze miejsce 
w IV kwartale ub. r. we współ 
zawodnictwie o tytuł „najlep­
szej załogi budowlanej w Pól- 
sce”.

Budowniczowie FSO otrzy­
mali sztandar przechodni, a 
129 czołowym robotnikom 
wręczono keis^eezte PKO z 
nagrodami pkMęśn<yml.

ności, w Jakich żyła wieś w la 
tach przedwojennych. Charak 
teryzujac poszczególne artylcu 
ly projektu Konstytucji, pre­
zes Nlećko mocno uwypuklił 
źródła władzy ludowej, wyra­
stającej z soiuszu robot.niczo- 
chłopsk^go. dzięki któremu 
pracujący chłopi zostali wy­
zwoleni od obszarniczo - Ica- 
pMalistycznoao wyzysku i 
wkroczyli na drogę dobrobytu 
i kultury.

Podczas przemówienia pre­
zesa Niećki zebrani wielokrot­
nie manifestowali na cześć so­
juszu z klasą robotniczą, na 
cześć Prezydenta Bieruta i ua 
cześć Chorążego Pokoju Gene­
ralissimusa Stalina.

W drugim dniu posiedzenia 
Rady Naczolnei ZSL — sekre­
tarz NKW ZSL — nos. Alek- 
sander Juszkiewicz wygłosił 
referat, w którym zanalizował 
działalność ZSL w okresie ub. 
roku oraz nakreślił aktualne 
zadania stronnictwa.

Osiągnięcia i niedociągnię­
cia V’ nracy stronnictwa mów­
ca rozpatrywał na szerokim 
tle walki, jaka prowadzi na­
ród polski, zjednoczony pod 
przewodnictwęfn klasy robot­
niczej we froncie narodowym, 
o umocnienie pokolu i o reali­
zację Planu 6-letniego.

Nad referatem sekretarza 
pos. Juszkiewlcza. jak również 
nad wygłoszonym w noprzed-

Pomnóżmy nasze wysiłki 
w walce o pokój. Uczy ńmy 
wszystko, ażeby zapewnić po­
wodzenie międzynarodowej 
konferencji w obronie dzieci, 
na której przyjęte zostaną u- 
chwały wskazujące co nale­
ży uczynić, ażeby zagWaranto 
wać każdemu dziecku prawo 
do życia. Irowla i wychowa­
nia w warunkach pokoju na 
całym święcie.

Niechaj dzień 8 marca sta­
nie się sygnałem dla ruchu, 
który ogarnie kobiety całego 
świata 1 zmobilizuje je do wal 
kl przeciwko planom wojen­
nym.

Niechaj dzień 8 marca sta­
nie się sygnałem dla ruchu, 
który doprowadzi do lii świa­
towego kongresu kobiet, na 
którym kobiety całego świata 
powiedzą wojnie zdecydowa­
nie — „Nie"!

PEKIN PAP. Agencja 
Nowych Chin donosi, te samo 
loty amerykańskie zrzucają 
nadal znaczne Ilości zatrutych 
zarazkami chorobotwórczymi 
owadów zarówno na froncie 
koreańskim Jak i na zapleczu.

Zatrute owady zostały zrzu 
cone ostatnio przez samoloty 
amerykańskie w rejonie Icz- 
hon. Namczhondżon 1 Sukcz- 
bon.

W dniu 24 lutego samoloty 
amerykańskie zrzuciły w rejo 
nie na północny wschód od 
Kuhwarl wielką ilość ulotek 
wraz z zatrutymi owadami.

Stosowanie broni bakteriplo 
glcznej przez agresorów ame­
rykańskich wywołało glębo 
kie oburzenie wśród ludności 
koreańskiej oraz wśród żołnie 
rzy 1 oficerów wojsk luclo 
wych. Zarówno wojska ludo­
we Jak l władze cywilne 

I Koreańskiej Republiki Ludo-

Piraci powietrzni USA 
nadal zrzucają w Korei 

owady zatrute bakteriami

wsiach wygłaszane są odczy­
ty i pogadanki poświęcone ży­
ciu i twórczości Gogola. W wie 
lomllionowych nakładach uka 
zały się nowe wydania dziel 
Gogola. Na ekranach kin ra­
dzieckich wyświetlane są fil­
my o Gogolu. Teatry radziec­
kie wystawiają sztuki wielkie 
go pisarza rosyjskiego. W Mo® 
kwie odbędzie się 4 marce uro 
czysta akademia w sali Teatru 
Wielkiego, poświęcona pamię­
ci Gogola.

W Akademii Nauk ZSRR 
rozpoczęła się specjalna sesja 
naukowa poświęcona 100 rocz 
nicy zgonu Gogola.

W śródmieściu Moskwy, na 
bulwarze im. Gogola odsłonię­
ty został pomnik wielkiego pi 
sarza. Na uroczystości 
przemawiał przewodniczący 
Wszechzwiązkowego Komitetu 
Obchodu 100 rocznicy zgonu 
Gogola, wybitny poeta radzfec 
ki —- Mikołaj Tichonow, któ­
ry dokonał odsłonięcia pomni­
ka w im. Rady Ministrów 
ZSRR. W im. pisarzy radziec­
kich przemawiał Leonid Leo­
nów. a w im. pisarzy ukraiń­
skich Aleksander Korniejczuk.

Naród radziecki składa hołd
pamięci Mikołaja Gogola

Remilitaryzacja 
Austrii

przez mocarstwa 
zachodnie

WIEDEŃ PAP. Na ostatnim 
posiedzeniu Rady Sojuszniczej 
dla Austrii rozpatrywano 
Wniosek rządu austriackiego, 
by zezwolono sportowym Wti 
bom szybowcowym na używa 
nie samolotów o napędzie sil­
nikowym.

W związku a tym delegat ra 
dziecki, gen. Krasklewicz, 
stwierdził, że większość klu­
bów szybowcowych w zachod­
nich strefach Austrii zajmuje 
•ię nie sportem, lecz przede 
wszystkim szkoleniem pilotów 
wojskowych.

Przedstawiciele mocarstw 
zachodnich usiłowali dowieść, 
że ściśle kontrolują sport szy 
bowcowy w Austrii zachodniej 
i że dlatego nie może on rze­
komo stanowić żadnego niebez 
pleczeństwa.

Następnie delegat radziecki 
przytoczył fakty świadczące o 
tym, że przy poparciu władz 
amerykańskich, angielskich 1 
francuskich w Austrii zachod­
niej prowadzona Jest lnteniyw 
na propaganda na rzecz włą­
czenia Austrii do Niemiec Za 
chodnich. Zawarto już wiele 
układów, w myśl których 
Austria staje się bazą surow­
cowa dila przemysłu wojenne­
go Niemiec Zachodnich, a tym 
samym służy interesom agre­
sywnego bloku stlonłyekjego

Depesza Ligi Młodych 
Komunistów Izraela 

do młodzieży polskiej
WARSZAWA. PAP. — Za­

rząd Główny Związku Młodzie 
ży Polskiej otrzymał depeszę 
od Sekretariatu Ligi Młodych 
Komunistów Izraela, przesła­
ną z okazji otwarcia w Tel- 
Avivie wystawy o życiu mło­
dzieży polskiej. Depesza ta 
brzmi:

„Gorące pozdrowienia mło­
dym budowniczym Polski Lu­
dowej, bohaterskim bojowni­
kom o pokój — przesyłamy z 
otwarcia wystawy o źycłu mło 
dzieży polskiej. Wystawa ta 
zorganizowana została przez 
Ligę Młodych Komunistów 
przy pomocy Konsulatu Pol­
skiego w Tel-Avivle. Niech 
żyje braterska współpraca mło 
dzieży Polski I Izraela. Niech 
żyje Światowa Federacja Mło­
dzieży Demokratycznej, Niech 
żyje pokój".

Sekretariat Ligi Młodych 
Komunistów, Tel-Aviv

Sojusz robotniczo - chłopski 
wytyczył wsi polskiej 

drogę wiodącą do dobrobytu i kultury
Rada Naczelna ZSL omawia projekt Konstytucji

Dokumenty mówią...

Pożółkł już papier, na którym robotnicy Ćmielowa 
w ostatecznej rozpaczy protestowali przeciwko bezpra­
wiu dokonywanemu przez kapitalistów, ale nie zatarły 
się w pamięci klasy robotniczej okrutne czasy międzywo­
jenne, w których yłód .nędza i choroby gościły nie tylko 
w domach bezrobotnych lecz również w izbach pracują­
cych robotników. Szantażując robotników groźbą pozba­
wienia pracy, kapitaliści płacili głodowe stawki. Okrada­
jąc robotników, pomnażali swe dochody. Oto list zbio­
rowy załogi ćmieiowskiej pisany w 1926 roku, list będący 
oskarżeniem przeciwko wszystkim tym, którzy bogacili 
się na proletariackiej krzywdzie.

Akcjonariusze ćmieiowskiej fabryki w ciągu pięciu 
lat dorobili się -na oszustwach nielada fortuny, zakupili 
dwie nowe fabryki porcelany w Chodzieży i.Radomiu, 
dom za 6D tysięcy dolarów w Warszawie i wiele innych 
obiektów... Ale było im wszystkiego za mało. W swej 
nikczemnej zachłanności posunęli się do tego, że z mie­
siąca na miesiąc zalegali z wypłatą robotniczych zarob­
ków, skazując setki rodzin na straszną nędzę. Taka była 
praktyka w Polsce rządzonej przez kapitalistów. Władza 
ludowa sprawiła, że czasy gdy dyrektorzy z Ćmielowa 
okradali robotników minęły bezpowrotnie. Nasze fabryki, 
kopalnie i huty są własnością nie grupy lichwiarzy i wy­
zyskiwaczy, lecz mas pracujących. Owoce pracy robotni­
czej idą dziś nie na dywidendy dla akcjonariuszy, lecz na 
budowę nowych fabryk, szkól, domów, które służą wszy­
stkim pracującym.

1 kwietnia—losowanie 
obligacji Narodowej Pożyczki 

Rozwoju Sił Polski
Rozlosowane będą premie na sumę

40.885 tus. zł
WARSZAWA PAP. Pla 

cówkl subskrypcyjne rozpoczę 
ły już wydana subskryben 
ton’ obligacji Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sił Polski. Lo 
so wantę rozpocznle się 1 
kwietnia br. W Interesie więc 
każdego subskrybenta leży do 
pilnowanie, aby otrzymać do 
końca bm. obligację. Szcze­
gólnie ci subskrybenci, któ­
rzy zmienili miejsce pracy, a 
posiadają Już zaświadczenie o 
wysokości dokonanych wpłat, 
powinni jaknajszybciej wy­
mienić te zaświadczenia w 
bankach na obligacje.. W do 
pełnieniu tych formalności po 
winny dopomóc rady miejsco­
we i komisje współdziałania, 
bu uni ąć w statnim okre­
sie wymiany, tłoku w bankach

W celu ułatwienia wymiany 
zaświadczeń na obligacje wszy 
stkle oddziały Narodowego 
Banku Polskiego przyjmują 
do wymiany zaświadczenia.

Te zakłady pracy, które 
całkowicie zakończyły realiza­
cję wpłat swych pracowników, 
powinny Jak najszybciej skła­
dać do oddziału banku finan­
sującego zapot zebowanla na 
obligacje, a po podjęciu dorę­
czyć Je zaraz snkskryhentom.

Z ogólnej liczby obligacji, 
blorących udział w pierwszym 
losowaniu, połowa obligacji 
wygrywa premie na ogólną su 
mę 40 milionów 885 tys. zł. 
Tak np. 68 obligacji wygrywa 
po 10 tys. zł.. 272 obligacje 
po 5 tys. zł. itd.

Niez: leżnie od możliwości 
wygrania premii na każdy mi­
lion obligacji Pożyczki 12.500 
wylosowanych obligacji pod­
legać będzie wykupowi we­
dług ich wartości nominalnej.

Nowy 
ambasador bułgarski 

w Warszawie
WARSZAWA PAP. W dniu 

1 bm. przybył do Warszawy 
nowomlanowany ambasador 
nadzwyczajny 1 pełnomocny 
Bułgarskiej Republiki Ludo- 
wej pan dr Klrlł Dumali Je w. 
witany na lotnisku przez za­
stępcę dyrektora Protokółu 
Dymplomatycznego Minister­
stwa Spraw Zagranicznych H. 
Markusa.

BERLIN PAP. W związku z przypadającym 8 bm. 
Międzynarodowym Dniem Kobiet, Światowa Demokratyczna 
Federacja Kobiet wystosowała orędzie do kobiet całego śwla 
ta.
W imieniu 135 milionów 

kobiet’ z 62 krajów, — czyta 
my m. in. w orędziu — ko­
biet pragnących szczęścia i po 
koju przesyłamy wam gorące 
pozdrowienia. 8 marca 1952 
roku obchodzony będzie w at­
mosferze ogromnego entuzjaz 
mu. Jak nigdy dotychczas żo­
ny i matki zdają sobie obecnie 
sprawę z konieczności współ 
nego działania albowiem życie 
Ich najbliższych oraz istnienie 
ich narodów znajdują się w 
niebezpieczeństwie. Jest to re 
zultat gorączkowych prz.ygoto 
wań wojennych. Jak nigdy do 
tychczas kobiety te zdają so- 
bfe sprawę z ogromnej odpo­
wiedzialności wobec swych 
dzieci.

Kobiety mają do spełnie­
nia zaszczytne źadanle ja­
kim Jest zlikwidowanie raz 
na zawsze straszliwej groź­
by użycia bomby atomowej. 
Kobiety winny położyć kres 
wojnom, które powodują o- 
gromne zniszczenia w Ko­
rei, Vietnamle i na Mala­
jach. Kobiety winne świa­
domie 1 zdecydowanie wal­
czyć przeciwko przygotowa­
niom wojennym oraz prze­
ciwko budżetom wojennym 
tworzonym kosztem ich dzle 

’ ci. Kobiety muszą pokrzyżo 
Wać plany imperialistów a- 
merykańskich oraz Ich za­
uszników — Imperialistów 
angielskich I francuskich, 
zbrodnicze plany, których 
realizacja przyniosłaby na­
rodom morze krwi 1 łez, 
zniszczyłaby ludzkość. Wy­
powiadamy się zdecydowa 

s nie za zachowaniem praw 
matki, żądamy ażeby nie 

f niszczono życia, które my 
dajemy.
Z nami Jest wiele milionów 

ludzi. Z nami Jest połowa ludz

WARSZAWA PAP. W aali Rady Państwa obraduje Ra­
da Naczelna Zjednoczonego Stronnictwa Ludowe?®. W pierw 
szym dniu obrad prezes RN Józef Niecko wygłosił referat, 
poświęcony projektowi Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.
Przeciwstawiając konstytu­

cjom Poiski przadwrześnlowei 
projekt nowej Konstytucji, 
mówca stwierdził, ie projekt 
ten rejestruje i ujmuj® w for­
mę obowiązującego prawa wiel 
kie przeobrażenia. jakie doko 
naly się w Polsc® Ludowej, a 
także osiągnięcia, naszego na­
rodu na drodze do socjalizmu.

Prezes- Nieć ko szeroko omó­
wił oddane wiernie w projek­
cie Konstytucji wiągniecia i 
perspektywy rozwoju wat pol­
skiej na tle ponurego obrazu 
nędzy, zacofania i beznadziej-

MOSKWA PA.P. Narody 
ZSRR uroczyście obchodzą 
100 rocznicę zgonu wielkiego 
pharza rosyjskiego — Miko­
łaja Gogola.

We wszystkich republikach 
związkowych, w miastach i



Z ŻYCIA PARTII

Stale i codziennie walczyć 
o czystość szeregów partyjnych
O niektórych błędach organizacji partyjnej w MPK

nia składu partii m. in. czy­
tamy: „Wykluczenie z partii-, 
które jest najwyższa karą par 
tyjną, powinno służyć oczysz­
czaniu szeregów, a zarazem 
wychowaniu ogółu członków 
partii. Dlatego też wyklucze­
niu z partii winna towarzy­
szyć akcja polityczna, skiero­
wana przeciw przejawom wro­
gości lub chwie.iności ideolo­
gicznej i przeciw' oportuni- 
styeznej postawie wobec pene 
tracji wrogich haseł-'.

W zestawieniu z ta uchwała 
możemy zapytać: czy wy­
kluczeniu wrogich elemen­
tów w MPK towarzyszy­
ła szeroka praca poliityczno- 
wyjaśnlaiąca i wychowawcza % 
Przytoczone wyżei przykłady 
pozwalają stwierdzić, że takiej 
pracy- nie bvło. Organizacja 
partyjna w Miejskim Przed­
siębiorstwie Komunikacyjnymi 
potraktowała sprawę dbałości 
o czystość szeregów partyj­
nych. jako coś doraźnego, po­
zbawiła ja całkowicie ideolo­
gicznej. głębokiej podbudowy, 
nie wiazala jen z wyjaśnie­
niem: kto może być i iaki po­
winien być członek partii.

W myśl deklaracji ideowej 
PZPR, każda organizacja par­
tyjna musi nieugięcie walczyć 
o czystość szeregów i o ideo­
wa postawę swych członków, 
stale. ciągle, codziennie. O- 
czyszczanie szeregów partyj­
nych z przypadkowego i wro­
giego elementu winno być wiel 
ka szkoła wychowawczą, win­
no ubojawiać organizacje par­
tyjna.

To. co zostało przeprowadzo 
ne w MPK nie miało nic 
wspólnego ani z wytycznymi 
KC, ani z prawdziwa troska o 
ideowe scementowanie szere­
gów partyjnych.
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O tymi, jak ujemnie odbiło 
sie tafcie pojmowanie oczysz­
czania szeregów partyjnych na 
postaivie i świadomości człon­
ków organizacji partyjnej 
przy MPK świadczy- fakt, że 
w MPK nadal na zebraniach 
partyjnych nie dopisuje frek­
wencja. wielu towarzyszy za­

lega ze składkami, o tym sa­
mym świadczą również i inne 
fakty-.

O WYSOKI POZIOM 
ETYCZNY CZŁONKA PARTII

12 artykuł statutu naszej 
partii m. in. wyjaśnia. że wy­
dalanie z partii stosuje się wo 
bec członków., którzy popeł­
nia i a czyny sprzeczne z' etyką 
partyjna w życiu politycznym 
czy prywatnym.

Przypomniał to w lutym br. 
na ogólnym zebraniu organi­
zacji partyjnej tow. Śliwiński.

— Tow. Szaroleta — mówił 
tow. Śliwiński — choć poli­
tycznie uświadomiony prowa­
dzi sie niemoralnie, nadomiar 
złego. związał sie w ostatnim 
czasie z człowiekiem, który po 
zostaje pod wpływem wroga

Wypowiedź tow. Śliwińskie­
go wywołała żywą dyskusje- 
Ale towarzysze zabierający 
głos w sprawie Szarolety sta­
rali sie popełnione zło załago­
dzić. umniejszyć. Zupełnie zro 
zumiałe, że ci towarzysze, k.tó 
rych w poprzedniej praktyce 
uczono, że dwulicowców moż­
na jedynie skreślać, nie mogli 
znaleźć dość powodów dla o- 
sądzenia tow-. Szarolety. który 
przecież był w dodatku akty­
wistą. Zabrakło świadomości 
towarzyszom z MPK. by praw 
dzie spojrzeć w oczy i zająć 
odpowiednie, bezkompromiso­
we stanowisko wobec Szarole 
ty, wyciągnąć właściwe wnio­
ski z jego chwiejności i nie­
partyjnych postępków.

Fakt ten bezsprzecznie świad 
czy o tym, że organizacja par- 
tyina MPK dotychczas jeszcze 
nie umie rozprawiać się nale­
życie z tymi, którzy szkodzą 
partii, a robota polityczna, któ 
ra prowadzi jest całkowicie 
niedostateczna.

Niewątpliwie organizacja tą 
winna zaopiekować sic..yatższa. 
instancja partyjna, która po­
może tym samym organizacji 
partyjnej w MPK w zrozumie 
niu. na czym polegają jej po­
ważne błędy i jak należy wal­
czyć o wysoka moralno - po­
lityczna postawę całej organi­
zacji partyjnej.

I. Jachimowicz

NOWE ŻYCIE KOBIET W POLSCE LUDOWEJ

Z okazji zbliżającego się Międzynarodowego Dnia 
Kobiet, pracownice Warszawskich Zakładów Piekarni­
czych podjęły zobowiązania produkcyjne.

Na zdjęciu: Maria Wrotek pracownica Piekarni Nr 9 
zobowiązała się podwyższyć dotychczasową wydajność 
pracy o 20 proc.

Dyskutujemy 
nad projektem Konstytucji 

Zgadzam się z przodownikiem 
pracp, tow. Wasilewskim

W Jednym z nułnerów. „Głosu Szczecińskiego" przeczy­
tałam poprawkę przodownika pracy Fabryki Materiałów 
Biurowych w Szczecinie, Stanisława Wasilewskiego, który 
proponuje, aby w Konstytucji znalazł się artykuł, który su­
rowo zakażę działalności zagrażającej pokojowi.

Zgadzam, się całkowicie z ob. Wasilewskim. Ci. którzy 
sieją propagandę wojny, nawołują do niej — działają na 
szkodę haszego narodu i powinni być surowo karani. Nie 
należy zapominać, że krwiożerczy imperializm amerykański 
stara się rozpętać nową wojnę światową. Zbrodnicze oblicze 
imperialistów amerykańskich odsłoniło się w całej pełni na 
Korei. Wbrew umowom międzynarodowym, używają oni 
przeciw ludności koreańskiej gazów trujących. a ostatnio 
rozpoczęli nawet wolne bakteriologiczną, potępianą przez 
całą postępową ludzkość.

Imperialistom pomagają w przygotowaniu w-ojny dy- 
jpęrsanci, szpiedzy i sabotażyścl. Pomagają Im również 
wszyscy cl. którzy uprawiają propagandę wolny. Dlatego 
muslmy być czuini. Dlatego i nasza Konstytucja, która prze­
pojona jekt myślą o pokoju, winna ustanowić prawo suro­
wego karania tych wszystkich, którzy swoją działalnością 
występują przeciw pokojowi. <

Dlatego 1 Ja, podobnie Jak ob. Wasilewski, który dal 
wniosek o wydzielenie specjalnego, artykułu, mówiącego 
o karaniu za propagandę wojny, proponuję, aby artykuł 79 
brzmiat:

„Zdrada ojczyzny: szpiegostwo, osłabianie sił zbroj­
nych, przejście na stronę wroga I szerzenie propagandy 
wojennej — karane są z całą surowością prawa jako naj­
cięższa zbrodnia".

HELENA PRYNKIEWICZ 
kierowniczka szkoły ćwiczeń TPD 

w Szczecinie

Popieram poprawkę 
tow. Tyszkiewicza

Ja, dźwigowy z nabrzeża „Starówka" w porcie szcze­
cińskim, popieram słuszną poprawkę tow. Tyszkiewicza z 
Basenu Górniczego, który proponuje, aby do artykułu 76 
projektu Konstytucji, który ’mówi, że „Obywatel” Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej jest obowiązany przestrzegać 
przepisów Konstytucji i ustaw oraz socjalistycznej dyscyp­
liny pracy, szanować zasady współżycia społecznego, wy­
pełniać sumiennie obowiązki wobec Państwa" dodać słowa 
„oraz podnosić wydajność pracy — podstawową dźwignię 
wzrostu dobrobytu społeczeństwa i siły Ojczyzny".

W Polsce sanacyjnej nie było pracy dla wszystkich.' 
Mieliśmy tysiące bezrobotnych. Ludzie nawet zagranicę 
wędrowali, żeby znaleźć pracę. Z tegp, że nie było pracy 
rodził się największy głód i nędza.

Teraz jest praca dla wszystkich. Dzisiaj już nie potrze­
bujemy Jeździć na Saksy w poszukiwaniu chleba. Dzisiaj 
u nas praca Jest na pierwszym miejscu. Nasza Konstytucja 
mówi o tym wyraźnie, że praca jest prawem, obowiązkiem 
i sprawą honoru każdego obywatela.

Ja myślę, że wtedy tylko pokazujemy, że praca jest 
rzeczywiście sprawą naszego honoru, kiedy Jest wydajna. 
Są u nas Jeszcze tacy, którym nie chce się pracować, którzy, 
przychodzą do roboty, żeby bumelować. Oni jeszcze nie 
zrozumieli. Jakim dobrodziejstwem jest dla nas, robotni­
ków, -to, że mamy w Polsce pod dostatkiem pracy, że może­
my. biorąc udział we współzawodnictwie podnosić swoje 
zarobki i umacniać naszą Polskę. ■

Sam się na sobie przekonałem, że jak lepiej pracuję, 
to więcej zarabiam, to wtedy mnie Jeszcze bardziej ludzie 
szanują, a ja sam Jestem zadowolony. •

Dlatego nasza Konstytucja powinna wyraźnie mówić. 
Jaka praca, jest sprawą honoru i obowiązkiem obywatela. 
Kiedy w Konstytucji, jak to proponuje tow. Tyszkiewicz, 
będzie jasno powiedziane, że każdy obywatel zobowiązany 
jest podnosić wydajność pracy, to wte<jy będzie mniej bu­
melantów, ludzie będą jeszcze bardziej rozumieć, że pod­
nosząc wydajność pracy prędzej będziemy mogli zbudować 
ustroi socjalistyczny.

J. KUJANEK 
nabrzeże „Starówka"

Po dwu lalach...
CISZEWSKI, to człowiek 

stary, szósty krzyżyk, — 
jak mówią. — ma już 

za sobą. I zdrowie mu już 
ostatnio jakoś nie dopisuje. 
Na pierwszy rzut oka, wydaje 
się. że takiemu, jak Ciszewski, 
to tylko siedzieć w ciepłej iz­
bie i wnuczęta niańczyć.

Kilką dni temu przewodni­
czący Wolak poradził mu, że­
by nie przychodził do roboty.

— Wy, Ciszewski, odpocznij 
cie z tydzień, wygrzejcie się— 
powiedział _•— a dopiero potem 
weźmiemy się wszyscy razem 
do roboty.

Ciszewski poszedł do domu, 
ale już nazajutrz widziano go 
w kuźni przy naprawie ma­
szyn. Mówił, że przyszedł tyl­
ko zobaczyć jak robota idzie.

— Przy pracy to i chorobą 
szybciej przejdzie — przeko­
nywał sąsiadów. — ^resztą naj 
ważniejsze tó przetrzymać te 
kilka, tygodni jeszcze. Potem 
będzie wiosna, trzecie wspól­
ne siewy. Jak pójdzie się w 
pole, to i siły będą nowe, od- 
żyje człowiek.

• * •

Był taki czas, kiedy wielu 
członków spółdzielni w Prusz­
czu uważało Ciszewskiego za 
swojego wroga. Był to pierw­
szy, najtrudniejszy, rok spół­
dzielni. Rej w Pruszczu wo­
dzi! wtedy Jan Szczawiński ze 
swoją rodziną.

Raz na zebraniu zdarzył się 
następujący wypadek. W cza­
sie dyskusji Ciszewski skryty

kowal tych, którzy nie trosz­
czyli się o spółdzielcze dobro.

Szczawiński nie dał mu do­
kończyć. Krzyczał na całą 
izbę,

— Ludzie, i wy- tego słuchacie? 
Ciszelcski chce tu folwark ze 
spółdzielni zrobić... nie dajcie 
się jemu... każdy może robić, 
co chce.

Szczawiński podburzał lu­
dzi. I Ciszewskiego, organiza­
tora i najlepszego członka 
spółdzielni usunięto z zarzą­
du.

Po tym co zaszło, Ciszewski 
nie opuścił rąk. Pracował za 
dwóch w świniami, chodził 
też do innych robót, dniami 
i nocami pilnował wspólnego 
dobra. Przy każdym spotkaniu 
tłumaczył sąsiadom, że spół­
dzielnia to ich wspólna gospo 
darka i od prac;- na wspól­
nych zagonach zależy dobro­
byt.

Robota, jaką razem z inny­
mi członkami partii prowa­
dził przez całe dwa lata, dala 
rezultaty, dała dzisiejszą pew­
ność Ciszewskiemu.

Dziś idzie trzecia wiosna 
spółdzielców z Pruszcza. O wio 
sennych siewach myśli dziś ca 
ła spółdzielnia. Spółdzielcy za­
kończyli już omłoty. kończą 
remont maszyn, mają już 
oczyszczone ziarno. Wystarczy 
przyjrzeć się dokładniej pracy 
spółdzielców-, aby przekonać 
się, że Ciszewski ma rację: 
spółdzielcy szybko i dobrze 
wykonają swoje siewy.

no i nad innymi sprawami 
związanymi z przygotowania­
mi do wiosennych siewów. 
Organizacią partyjna zapropo 
nowała członkom zwiększenie 
areału zasiewu buraków z 15 
na 25 hektarów. A pamiętaj­
my, że w Pruszczu brak ludzi 
— 25 hektarów- to poważne za 
danie.

Wniosek organizacji partyj­
nej poparli wszyscy członko­
wie.

— Ale trzeba powiększyć 
nie tylko areał — powiedział 
w końcu zebrania jeden z 
członków w tamtym roku zbie 
raliśmy po 250 metrów z hek­
tara, a teraz powinniśmy zbie 
lać i zbierzemy po 290 met­
rów. Ziemię mamy gotową, 
ułożyliśmy razem z agrono­
mem pian, ile trzeba dawać 
nawozów sztucznych. A naj­
ważniejsze, że już wszystkie 
kobiety wychodzą do robo­
ty.

Na tym samym zebraniu 
członkowie spółdzielni podjęli 
zobowiązanie o podniesieniu 
wydajności z hektara zbóż kło 
sewych o dwa kwintale.

Teraz wożą obornik, radzą 
o tym, jak zorganizować robo 
tę.

I fcdy Ciszewski widzi ten 
zapał, myśli o tym jak wielka 
różnica jest między - dzisiej­
szym Pruszczem, a Pruszczem 
sprzed 2 lat.

Paw.

A zebraniu organizacji par
I ’ tyjnej Miejskiego Przed­
siębiorstwa Komunikacyjnego 
W dniu 26. X. 1951 r. wyklu­
czono z partii 3 członków: Ta­
deusza Kubiaka. Jadwigę Mia 
zek i Jana Zygmańskiego. De­
cyzja organizacja partyjnej by­
ła słuszna, gdyż ludzie ci swo­
im karygodnym zachowaniem 
się i antypartyjną postawa 
kompromitowali organizacje 
partyjna MPK. Tadeusz Ku­
biak np. szerzył na terenie za­
kładu wrogie plotki, powtarza­
ne za szczekaczkami BBC. Jan 
Zygmański, notoryczny pijak, 
demoralizująco wpływa! na za 
łoge. wreszcie Jadwiga Miazek 
systematycznie łamała dyscy­
plinę partyjna. Taka jest krót­
ka charakterystyka tych, któ­
rych słusznie wykluczono. Nie 
stety zebranie organizacji par­
tyjnej. na którym omawiano 
te sprawy nie uwypukliło tej 
charakterystyki <w całej pełni.

Egzekutywa nie przygotowa 
la starannie tęgo punktu ze­
brania, nie uzasadniła wyczer­
pująco powodów, dla których 
Kubiak. .Zygmański i Miazek 
nie mogą być w partii, mimo, 
że tvch powodów było aż nad­
to. Całe i tej- spra wie poświęco 
no zaledwie kilka minut. Ogra 
niczono się do stwierdzenia, 
że wymienieni trzej towarzy­
sze sa mało aktywni, lekcewa­
żą sobie obowiązki partyjne 
itp. Pominięto w-ięc najbar­
dziej zasadnicze fakty. Z sa­
mego przebiegu zebrania trud 
no sie było zorientować dla­
czego te trójkę wykluczono, 
podczas gdy— jak się mogło 
wydawać — wystarczyłoby 
skreślenie ich z listy członków 
partii. A obecni na zebraniu 
bez żadnej niestety głębszej 
dyskusji głosowali za wyklu­
czeniem.

SKREŚLENIE, ZAMIAST 
WYKLUCZENIAI

W ostatnich miesiącach or­
ganizacja partyjna MPK skre­
śliła także z ewidencji nie­
których członków paroii.
II sekretarz Komitetu Zakła­
dowego z nieco spóźnionym ża 
lem stwierdza:

„Poszliśmy po lijui najmniej 
szego oporu. „Hurtem" skreśli­
liśmy z ewidencji kilkunastu 

[ towarzyszy, sadząc, że ta dro­
ga uaktywnimy organizację 
partyjną, bardziej umocnimy 
nasze szeregi".

Przyjrzyjmy się sylwetkom 
niektórych spośród skreślo- 

| nych z listy członków i kazi- 
'dydatów partii.

Paweł Grzecłinik kandydat 
.partii kategorycznie odmawiał 
przyjęcia jakiejkolwiek funk­
cji partyjnej. Kiedy egzekuty­
wa organizacji partyjnej prag 
nęła powierzyć mu zaszczytna 

. funkcję wykładowcy, odmawiał 
jej przyjęcia kłamliwie tłuma 
cząć się, że nie może być wy­
kładowca. bo sam słabo czyta, 
podczas gdy faktycznie posia­
da dostateczne wykształcenie. 
Gdy towarzysze zaczęli bar­
dziej interesować sie Grzech- 
nikiem okazało się, że to były 
właściciel przedsiębiorstwa,a z 
jego postawy i postawy jego 
rodziny, która właśnie w 1945 
roku, gdy tylko co powstała 

i Polska Ludowa. Polska robot­
ników i chłopów, wyemigro- 
■wała za granicę, wynikało ja­
sno. że do partii po prostu 
wślizgnął się. Niestety jednak 
organizacja partyjna nie zde­
maskowała Grzechnika na ze­
braniu partyjnym, a ograni­
czyła sie po prostu do skreśle­
nia go z ewidencji.

Tak samo skreślono z listy 
Edmunda Skibińskiego, syna 
kułaka, obecnie cichego współ 
nlka piekarni. Feliksa Switałę. 
który w sekretariacie organi­
zacji oddziałowej urządzał hu­
lanki. Takich oto dwulicow­
ców nie wykluczono z szere­
gów partii, a tylko skreślono.

Rzecz jasna że w ten spo­
sób nie zaostrzono bynajmniej 
czujności, członków partii na 
przejawy wrogiej działalności 
prowadzonej przez Grzechni- 
ków i im podobnych.

WALKA O CZYSTOŚĆ 
SZEREGÓW — TO NIE 

DORAŹNA AKCJA
W uchwale KC PZPR w 

sprawie wzrostu i regałowa-

Kilka dni temu na zebraniu 
spółdzielczym Sikorski powie 
dział;

—• U nas teraz roboty pełne 
ręce... a trzeba żebyśmy w 
tym roku też pierwsi w powie 
cie zakończyli siewy. Ja sam 
będę oporządzał wszystkie ko 
nie, po co ma dwóch ludzi „sie 
dzień" w stajni, kiedy może 
to jeden dobrze zrobić. A, że 
roboty będzie trochę więcej, 
to już moja sprawa, dam so­
bie radę.

Wolak, którego przed kilko­
ma dniami obrano przewodni­
czącym spółdzielni, sam urzą­
dził kuźnię, dzięki temu dziś 
wszystkie konie są podkute i 
wszystkie maszyny gotowe są 
do siewu.

Księgow-y Skęzak oprócz 
pracy w biurze, pracuje przy 
omłotach.

Dzisiaj już każdy członek 
spółdzielni, gdy widzi leżące 
na podwórzu grabie czy łopa­
tę, podniesie je, oczyści i scho 
wa, A jeszcze półtora roku te­
mu nie było tego.•

Ciszewskiego wrogiem dziś 
już nikt nie nazwie. Przycho­
dzą do niego często ludzie z. 
różnymi zapytaniami, z różny 
mi sprawami. Agitator Ciszew 
siei wszystko potrafi wyjaśnić. 
Przez te dwa lata organizacja 
partyjna wychowała takich lu 
dzi jak Traczyk, Wolak, Skę­
zak, którzy już dziś zastępu­
ją w robocie Ciszewskiego, 
kierują życiem spółdzielni.

Na tym samym zebraniu, na 
którym podjął zobowiązanie 
stajenny Sikorski dyskutowa



Na 10-Iecie Polskiej Partii Robotniczej

Polska Partia Robotnicza w walce o odzyskanie 
i zagospodarowanie Ziem Zachodnich

Prasa Związku Patriotów Polgkioh

walczyć o wyzwolenie polskiego ludu 
pracującego.

Małgosia wstępuje do partii komuni­
stycznej. Pełna wiary rewolucyjnej, ży­
wa, prosta w stosunkach z ludźmi Mał­
gosia (znana wszędzie pod pseudoni­
mem Jasi), łatwo dociera do szerokich 
mas wiejskich. Jest duszą lubelskiej or­
ganizacji KPP.

Pierwsze więzienie, krótkotrwała 
wolność, znów więzienie. Małgosia mi­
mo, że ma słabe płuca, ant na chwilę 
nie przerywa partyjriej roboty Serbia, 
Zamek, Sandomierz. Sieradz... „Myślą- 
la o wszystkich, najmniej o sobie — 
wspominają towarzyszenie] dobroć wy­
czuwa! każdy i zapewne dlatego najbar 
dziej Ją lubiano w więzieniu. Właśnie 
za tę mądrą dobroć, za Jej oddanie dla 
partii, za ofiarność i za to, te innych 
uczyła ofiarności 1 miłości do partii1'.

Towarzyszka „Jasia", doświadczona 
działaczka, wysuwana przez partię na 
najbardziej odpowiedzialne odcinki pra 
cy, walczy nieustraszenie o władzę pro­
letariatu,

Małgorzata Fornalska staje się Jedną 
z najpłomienniejszych bojownfezek Ko­
munistycznej Partii Polski.

Gdy faszystowskie bomby spadły na 
Warszawę, Małgosia staje na czele to­
warzyszek więzienia. Chce jo prowa­
dzić do walki przeciw hitlerowcom, 
zbiera wśród więźniarek pieniądze na 
fundusz obrony, pragnie bronić ojczyz­
ny przed brutalnym najeźdźcą.

Okupacja — to nowy rozdział w ży­
ciu Małgorzaty Fornalskiej. Po kapitu­
lacji Warszawy pieszo idzie do Białe­
gostoku. Gdy w 1945 roku Hitler na­
pada na Związek Radziecki, „Jasia" 
wraz z matką i małą córeczką wyjeż­
dża w głąb ZSRR.

Tymczasem t Warszawy, z Polski 
dochodzą wiadomości o okrutnym terro 
rze, stosowanym przez okupanta, o kosz 
marnych hitlerowskich obozach śmierci, 
o t.ym, że wszystkie patriotyczne, postę 
powe siły, że klasa robotnicza rwie się 
dP wglKl. że jeszcze niezęraa-

nizowany, ale coraz silniejszy opór prze 
clwko faszystowskim mordercom.

Małgorzata Fornalska postanawia 
wrócić do kraju. Jako pierwsza kobieta- 

■ spadochroniarz wraca do Polski 1 wraz 
■z pierwszym sekretarzem PPR. tow. 
Nowotką staje się współorganizatorem 
Polskiej Partii Robotniczej.

Bezpośrednia walka z wrogiem oj­
czyzny udziesięciokrotniła jej wolę, en­
tuzjazm i energię. Na jej barkach spo­
czywał ogrom pracy. Jako członek KC 
prowadziła robotę polityczną. Pracowa­
ła w redakcji, ociężała do komitetu re­
dakcyjnego podziemnego organu partii 
— „Trybuny Wolności", organizowała 
drukarnię oraz tzw. paszportówkę, by­
ła łączniczką między oddziałami zbroj­
nymi. między redakcją i innymi wydzla 
łami, jeździła w teren, kierowała wresz­
cie opieką nad więźniami.

Był listopadowy dzień 1943 roku, 
podobny do tego, w którym Małgorza­
ta Fornalska przed rokiem, po raz 
pierwszy w życiu płakała na wieść o 
bestialskim mordzie, dokonanym przez 
rodzimych faszystów na osobie sekreta­
rza PPR. tow. Nowotki. „Jasia" z Paw 
łem Finderem szła na zebranie KC 
partii. Mściwy wróg wskazał ich ge­
stapo , hitlerowskie zbiry zabrały ich z 
lokalu przy ul. Grottgera.

„Dokumenty, Jakimi partia nasza w 
tej chwili rozporządza — plsze tow. 
Jóźwlak — pozwalają w sposób niezbi­
ty stwierdzić, że w zbrodni tej odegra­
ła rolę prowokacja elementów dwój kar­
skich, które przy pomocy Spychalskie­
go przedostały się do Oddziału Infor­
macji Sztabu Głównego GL. Partia 
straciła dwóch czołowych działaczy 
komunistycznych, ofiarnych bojowni­
ków o sprawę klasy robotniczej, o wy­
zwolenie Polski". Gdy Małgorzata 
Fornalska 1 Paweł Finder spływali 
krwią w katowniach gestapo, niedale­
ki Już był dzień wyzwolenia. PPR w 
ciężkich bojach z hitlerowskim okupan 
tem l w walce z rodzimą reakcją wy­
kuwała Polskę Ludową, skupiając wo­
kół klasy robotniczej cały naród. W 
noc sylwestrową towarzysz Bierut otwie 
rat historyczne zebranie Krajowej Rady 
NorodoweJ — podziemnego organu wła 
dzy ludowej.

A * ★

W ródzlnnych stronach „Jasi", na 
Lubelszczyźnle. płonęły czerwone sztan 
dary Manifestu Lipcowego. Lud polski 
brał władzę w swe ręce. Armia Ra 
dziecka miażdżyła wroga ludzkości — 
faszyzm. PPR — partią stworzona i kie 
rowana przez rewolucyjnych działaczy 
KPP, partia Nowotki, Findera, For­
nalskiej — budowała podwaliny Polski 
Ludowej, niepodległej, suwerennej, o 
partej o Odrę, Nysę, Bałtyk, budowała 
Polskę socjalistyczną, którą od naj­
młodszych lat w sercu swym nosiła 
niezłomna bojownlczka sprawiedliwości 
i wolności, wielka Polka, towarzyszka 
NJaJgor/^a Fornalska.

SZYBKO zrosty się Zie­
mie Zachodnie z resztą 
k'«Ju w nierozerwalną, orga­

niczną calcść, zdobyły trwałe 
miejsce w sercu narodu. Każ­
demu z nas Jest dziś niemniej 
drogie Stare Miasto Gdańska 
niż starówka warszawska, ry­
nek wrocławski niemniej niż 
krakowskie Sukiennice, każdy 
z nas Jest tak samo dumny z 
portu szczecińskiego l wałbrzy 
skfego okręgu przemysłowego 
jak z pertu gdyńskiego 1 prze­
mysłu katowickiego, każdy z 
nas Jednakowo miłuje Karko- 
noszu l Tatry, Odry 1 Wisłę.

To szybkie zrośnięcie się 
Ziem Zachodnich z resztą kra­
ju Jest uwieńczeniem mądrej, 
przewidującej 1 dalekowzrocz­
nej polityki PPR. która Je­
szcze w czasie okupęcji wysu­
nęła słuszne 1 sprawiedliwe 
■żądanie naprawienia wiekowej 
krzywdy narodu polskiego i 
oparcia granic Polski o linię 
Odry, Nysy 1 Bałtyku.

PPR, walcząc o Polskę lu­
du pracującego, niezależna od 
obcych I rodzimych kapitali­
stów. o Polskę związaną współ 
pracą, sojuszem i braterską 
przyjaźnią z krajem socjaliz­
mu, zapewniła pomoc 1 gorące 
poparcie Związku Radzieckie­
go dla. słusznych żądań na- 
jze-ro narodu.

Dzięki braterstwu broni z 
'Armią Radziecką Wojsko Pol­
skie mogło uczestniczyć w wal 
kaeh o wyzwolenie Ziem Za­
chodnich dokumentując krwią 
prawa Polski do ziem piastow 
akteh. Zwycięstwa Wojska Pol 
sklego w bojach o przełama­
nie „Wału Pomorskiego" 1 
zdobycie Kołobrzegu oraz for- 
•ownnle pod dowództwem gen. 
Świerczewskiego—Nysy pozo­
staną na zawsze najpiękniej­
szą kartą chwały w dziejach 
oręża polskiego.

Dzięki zdecydowanemu sta­
nowisku ZSRR, granice Polski 
Bostafy ustalone na Odrze, Ny­
sie I Bałtyku układem pocz­
damskim. Gdy znś imperialiści 
anglosascy krótko potem, w 
r. 1946 zaczęli kwestionować 
nnsze prawa do ziem piastow­
skich, obiecując je odwetow­
com neuhltlerowsklm w za­
mian za Ich pomoc w przygo­
towaniach nowej wojny prze­
ciwko ZSRR i krajom demo­
kracji ludowej, spotkali się z 
ostrą odprawą ze strony ra­
dzieckiej. Na woiownicze wy- 
staDlenić Churchilla w Fulton 
odnijwiedzlał Generalissimus 
Stajln, na stuttgarcki atak 
amerykańskiego sekretarza sta 
nu Byrr.esa — minister Moło- 
tow

Odpowiedzi były Jasne I nie 
'dwuznaczne: Związek Radzlec 
kf uważa sprawę granic Pol­
ski na Odrze, Nysie i Bałtyku 
ea ostatecznie uregulowaną l 
nlenodlegającą dyskusji.

Tak wlec PPR. realizując 
j-asady polityki zagranicznej, 
sformułowane w momencie 
swego powstania, zapewniła 
narodowi zwrot zagrabionych 
mu przed wiekami bogatych 
Ziem Zachodnich.

Wypowiedzenie się przytłn- 
fezającej więktzoścl społeczeń­
stwa w referendum ludowym 
w r. 1946 za utrwaleniem ist­
niejących granic Polski było 
aktem o dużej doniosłości mię 
Gzynarodowej oraz wyrazem 
gojącego poparcia całego na­
rodu dla uwieńczonej tak wspn 
nfnh-m zwycięstwem polityki 
władzy ludowej, w której kin- 
rowniczą rolę odgrywała 
PPR

Polska Partia Robotnicza 
kierowała również wielkim wy 
sitkiem narodu nad zagospo­
darowaniem I całkowitym ze 
zpolznlem tych ziem z resztą 
krnju.

A zadanie to nie było by­
najmniej łatwe.

Gdy obejmowaliśmy Ziemie 
Zachbdnic 40 proc, zabudowy 
miast i 27 proc, zabudowy wsi 
leża’o tam w ruinach. Ubytek 
zdolności produkcyjnej w 
przemyśle węglowym wynosił 
ponad 40 proc., w energetyce 
ponad 60 proc., w włókienni­
ctwie ponad 70 proc. Z po­
głowia koni, bydła rogatego I 
nierogacizny pozostało zaled­
wie parę procent stanu z r. 
1938. Ogołocone z mieszkań­
ców. Miewane przez szabrów- 
iftlwiw. zterailOUi Widmem

Małgorzata Fornalska
WCIŚNIĘTA w tłum „bleżeńców", 

Jechała rodzina Fornalskich w 
kierunku Carycyna. Rok 1915 

rzucił Ją na daleką tułaczkę. Marcjnn- 
na ze ściśniętym sercem tuliła wątłą 
drobniutką córeczkę Małgosię I z nie­
pokojem patrzyła na gromadkę swych 
najbliższych. Nie głodu i nędzy się lę­
kała, bo niezmiennie towarzyszyły one 
biednlacklej rodzinie, zarówno w faj- 
Stawickiej wsi, Jak I w lubelskiej sute- 
rynle, lecz bolała Ją rozłąka z krajem, 
z ojczyzną, z ludźmi wśród których ży­
ła; martwiła się, że będzie z dala od 
Polski wychowywać dzieci...

Jadąc do wielkiego, nadwołżańskie- 
go miasta, ani matka, ani czternastolet­
nia córka nie przeczuwały, że odnajdą 
w nim swą drogę życiową, że tam poz­
nają wielką prawdę, która Ich nie od 
dali, ale właśnie zbliży do ojczyzny, 
która nauczy kochać ojczyznę jeszcze 
płomienniej, goręcej.

Rewolucja... Na wielkim wiecu nie­
znana nikomu, niepozorna kobieta w 
cijpstce, wiejskim zwyczajem pod bro­
dę związanej, wychodzi na mównicę. 
Mówi nieskładnie, słowa rwą się, ale 
bije z nich wielki żar... „Do wszysi-' 
kich towarzyszy w krzywdzie. Do towa­
rzyszy — w walce przeciw jakimkol­
wiek, gdziekolwiek są — krzywdom; — 
chclellśmy rewolucji my także, Polacy, 
w Polsce. Próbowali robić rewolucję 
robotnicy. Chłop nieuświadomiony, 
ciemny, ten chłop biedny, bez morgów, 
z lichymi morgami — spał u nas. Tu­
tejszy chłop obudził się teraz. Wstaje, 
idzie z robotnikami. Proletariusz z pro­
letariuszem. W służbę rewolucji. I my 
— musimy iść za nimi".

Wielkie, ziemne oczy Małgosi, wpa­
trzone w matkę, goreją- Od dawną wi­
dząc wokół siebie nędzę robotników 
pracujących ponad siły, dzieci głodno 
i obdarte, marzyły o Innym świecle, o 
sprawiedliwości. 15-letnla Małgosia wi­
dzi Jasno, jaką pójdzie drogą, czemu po 
święci swe życie. Zgłasza się na ochot­
nika do Armii Radzieckiej 1 wstępuje 
do kola SDKP1L, skupiającego w Cary- 
cynie poląklch rewolucjonistów.

Maleńka, chudziutka Małgosia „ma­
ła siostra" — jak Ją nazywają ranni żol 
nierze — pracuje w szpitalu dzień 1 
noc. bez odpoczynku., bez snu. Nigdy 
nie uskarża się na zmęczenie, zawsze 
gotowa do najtrudniejszych prac. Spo­
kojna i nad wiek opanowana, potrafi 
zawsze najsłabszych podnieść na du­
chu, wątpiącym dodać otuchy.

Te szczególne cechy — dobroć, zdol­
ność do poświęceń, wielka, mimo sła­
bego zdrowia, wytrzymałość, cechują 
ją przez całe życie, sprawiają, że gdzie 
kolwlek się znajduje, Jedna sobie ludzi, 
że otacza Ją powszechne sympatia 1 mi­
łość.

Wojna skończyła się. Ludzie ra­
dzieccy zwycięsko obronili zdobycze 
rewolucji. Fornalscy, gnani tęsknotą za 
ojczyzną, wracają do rodzinnej lubel­
skiej wsi, wracają dojrzali, zahartowani 
w tifitósib 'eusaln- to

głodu 1 epidemii Ziemie Za­
chodnie zdawały się być ska­
zane na marną wegetację. Od­
rodzić te ziemie, uprawić je. 
odbudować i uruchomić ich 
potencjał przemysłowy, zalud­
nić Je I zrepolonlzować, sło­
wem, tchnąć w nie nowe ży­
cie, wydawało się przedsię­
wzięciem ponad siły wyclen- 
czonogo wojną I okupacją hit­
lerowska narodu.

Jednakże partio zdawała so­
bie doskona'e sprawę z gospo 
darczcgo I politycznego zna­
czenia szybkiego zaludnienia i 
zagospodarowania Ziem Zacho 
dnlch. O znaczeniu gospodar­
czym tych ziem mówił tow. 
Minc na I Zjaździe PPR w 
1945 r.: .... uzyskaliśmy tam
potencjał gospodarczy, który 
trzeba tylko uruchomić, ale 
którego stworzenie w Innych 
warunkach wymagałoby dzie­
siątków lut pracy i znoju, wy­
rzeczeń I ofiar". Toteż jednym 
z najważniejszych wówczas 
problemów naszego państwa 
nyło szybkie zaludnienie ziem 
nadodrzańsklch i nadbałtyc­
kich I uruchomienie Ich poten 
cjału gospodarczego. Rozwią­
zanie tego problemu stanowiło 
potężny argument przeciwko 
wrogie' Polsce propagandzie 
międzynarodowej reakcji 1 Wn 
tykanu.* odmawiającej nam 
praw do Ziem Zachodnich.

Polska Partia Robotnicza— 
Inicjator walki narodu polskie

nad Odrą, Nysą I Bałtykiem. 
Uruchomienie każdego zakła­
du produkcyjnego na Zie­
miach Zachodnich było wyni­
kiem wytężonej, uporczywej 
pracy organizacyjnej PPR. 
Tak ruszył np. wśród ruin 
wrocławskich PAFAWAG, do 
którego organizacja partyjna 
sprowadziła warszawskich me-

Plenum KC PPR w maju 
1945 r. postanowiło rozpocząć 
akcję przesiedlenia milionów 
Polaków na Zachód. Woje­
wódzkie, powiatowe 1 miejskie 
komitety partyjne kierowały 
pracą komitetów przesiedleń­
czych w całym kraju, rozwija­
ły ożywioną kampanię propa­
gandową 1 agitacyjną. Na nio-

go o przywrócenie mu pia­
stowskiego dziedzictwa, — po 
wyzwoleniu stanęła na czele 
narodu w wielkim dziele zalud 
nienla i zagospodarowania ziem

talowców o bogatych trady­
cjach rewolucyjnych, dawnych 
pracowników zniszczonych fa­
bryk Norbllna, Lilpopa 1 In­
nych.

cy uchwały Plenum KC, 25 
tys. aktywnych członków par­
tii skierowano w ciągu 2 mie 
sięcy na Ziemie Odzyskane 
tak, że każdy transport prze­
siedleńców miał w swym skł-i 
dzie zorganizowaną grupę 
PPR-owców. Osiadli już na 
Zachodzie członkowie partii 
wraz z nowoprzybywającymi 
organizowali terenowe organa 
władzy, ratowali mienie pub­
liczne przed ręką szkodnika i 
wroga, stawali do pracy nad 
odbudową zniszczonych zakła­
dów przemysłowych, do prac 
polnych w opuszczonych go­
spodarstwach, do zakładania 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych na wyludnionych te­
renach dawnych majątków 
junkierskich.

PPR potrafiła pobudzić mi­
łość narodu dla ziemi praoj­
ców, skierować twórczą ener­
gię mas do wielkiej pionier­
skiej pracy, która miała przy­
wrócić Ziemiom Zachodnim 
życie 1 uczynić z nich integral 
ną część Polski. Wyniki nie 
dały na siebie długo czekać. 
Mimo ogromnych trudności 
komunikacyjnych i zaopatrze­
niowych, w początku 1946 ro 
ku 3 miliony Polaków zamie­
szkuje Już Ziemie Odzyskane, 
w rok później niespełna 4,5 
miliona, w roku 1948 zaś 5.35 
miliona.

Ocenił to towarzysz Bierut, 
mówiąc na Kongresie Zjedno­

czeniowym: „Dzięki ofiarnej 
pracy organizacji partyjnych 
przeprowadzona została nie­
spotykana w historii glgantyct 
na praca przesiedleńcza".

Opracowany z inicjatywy 
PPR Plan 3 letni - Jako je­
den z czynników wykonania 
zadań planu wskazywał „sca­
lenie Ziem Odzyskanych z re­
sztą kraju z wszechstronnym 
wykorzystaniem w gospodar­
stwie narodowym szerokiego 
wybrzeża morskiego". Lata 
Planu 3-letniego, to okres In­
tensywnego dźwlganta Ziem 
Zachodnich z upadku gospo­
darczego. Już w 1946 roku 
26 proc, państwowych nakła­
dów Inwestycyjnych pochłonę 
ly Ziemie Odzyskane, w kolej 
nych następnych latach za? 
odpowiednio 32 proc. 1 38 
proc.

Ten olbrzymi wysiłek, poza 
oczywistym znaczeniem poli­
tycznym. przyniósł również 
poważne efekty gospodarcze. 
Oto np. w r. 1949 — ostatnim 
roku Planu 3-letniego — Zie­
mie Odzyskane dawały Już 40 
proc, ogólnokrajowej produk­
cji energii elektrycznej. 33 
proc, węgla kamiennego, 53 
proc, koksu. 21 proc, stall, 32 
proc, cementu. 23 proc, tka­
nin bawełnianych, 31 prce< 
cukru, 41 proc obuwia wy­
twarzanego mechaniczne, oko­
ło 30 proc, produkcji czterech 
zbóż, około 40 proc, nasion 
oleistych. Przeładunki portów 
morskich wzrosty w latach 
1947—1949 niemal sześcio­
krotnie. Wszystkie te oslągntę 
eta były dziełem rąk I móz­
gów 6 milionów ludzi, którzy 
zamieszkali Ziemie Zachód-1 
nie w roku 1949.

Wspaniały rozkwit goepcP 
darczy tych ziem był poważ’ 
nym czynnikiem realizacji wy 
tyczonego przez Polską Partię 
Robotniczą programu przebu­
dowy struktury naszego krajuw 
Dzięki obszarom na Zachodzie 
mogliśmy szybciej likwidował? 
przeludnienie wsi. dzięki pó* 
tencjalowl przemysłowemu 
Ziem Odzyskanych szybszy 
był proces przekształcania 
Polski z kraju rolnlczo-przf-1 
myślowego na przemysłowo’ 
rolniczy.

Projekt Planu 6-letniego. 2 
Jakim PPR przyszła na Kon­
gres Zjednoczeniowy, przewP 
dywal dalszy, szybki rozwój 
przemysłu 1 rolnictwa ziem 
nad Odrą. Nysą 1 Bałtykiem; 
Plan 6-letnt daje Ziemiom Za­
chodnim ponad 100 nowowy* 
budowanych łub gruntownid 
rozbudowanych wielkich za-1 
kładów przemysłowych. Nie-1 
które z nich są w trakcie bu/ 
dowy, Inna już pracują; 
wśród nich wielkie, znane 
całej Polsce obiekty Jak W1- 
zów. Gorzów, Dychów, cemen’ 
townla „Opole", zakłady tłu’ 
szczowe w Brzegu, baza ryJ 
backa w Świnoujściu. Kędzle’ 
rzyn.

Wykuwając na Ziemiach 
Zachodnich, Jak I w całym 
kraju wspaniałą przyszłość 1 
silę naszej Ojczyzny, mary 
praco lace odpowiadają na 
wściekłą nagonkę przeciwko 
Polsce — odwetowców zachód- 
nto-niemtecklch. kleru Trlzonil. 
łmperialtstów amerykańskich, 
Watykanu, odpowiadają na od 
budowę neohltlerowsklego 
Wehrmachtu przez waszyng­
tońskich 1 bonskich podpala­
czy świata, na ameryknńsko- 
prusackt spisek przoctwko po­
kojowi i polskim ziemiom nad 
Odrą, Nysą 1 Bałtykiem.

Wykuwając na Ziemiach 
Zachodnich i w całym krnju 
siły naszej Ojczyzny I zacieś­
niając przyjaźń I współpracę 
ze Związkiem Radzieckim 1 
całym obozem pokoju 1 postę­
pu, w tym również z Niemiec’ 
ką Republiką Demokratyczną; 
która uznała nasze granice zaJ 
chodnle. jako granice pokoju; 
realizujemy nakaz projektu 
naszej Konstytucji, który 
głosi: „Na wieczne czasy po­
wróciły do Polski Ziemie Od­
zyskane".

Nasza wytężona praca 1 na­
sza polityka zagraniczna na­
sza przynależność do światowe 
go obozu pokoju utrwalają' 
dziedzictwo wywalczone 1 
przywrócone narodowi przez 
Ęęląlią Ęaptlę Robotnlezą.



w PRZEDEDNIU SIEWÓW WIOSENNYCH

Warsztatowcy POM
w pierwszej linii walki o terminowy siew

wasratkich warsztatach 
TOR-ów, POM-ów, PGR-ów, 
SOM-ów, w goapodarstwudi in 
dywłdualnych wre wytężona 
praca. Szybkie i sprawne przy 
gotowanie traktorów { sprzętu 
rolnego do aiewti jest dzisiaj 
najważniejszym zadaniem. Co­
raz liczniejsze spółdzielnie pro 
dukcyjne na wsi koszalińskiej 
w tym roku będą potrzebowa­
ły dużo więcej sprzętu rolnicze 
go ni# w latach ubiegłych. Ho 
zumieją to POM-owcy, którzy 
postanowili wzmóc Jeszesu bar 
dziej swe wysiłki przy remon­
cie maszyn, dostarczyć spół­
dzielniom produkcyjnym jak 
największej ilości sprzętu, u- 
Btoiliwić im terminowe i spraw 
ne przeprowadzeni siewów.

Załoga POM-n w Bytowi# 
po dojmując zobowiązania Ze­
społowe, zainicjowała jednoczę 
ćn ie współzawodnictwo miedzy 
FOM-ami naszego wojewódz­
twa. Cenna 'nicjatywu bytów 
akiego ośrodka maszynowego, 
który zobowiązał się do całko 
witego przygotowania maszyn 
do siewów w terminie «<> 25 lu 
tego, została podchwycona 
przez warsztatowców zc Złoto­
wa, którzy skrócili pionowany 
termin remontów o 5 dni. Dziś 
POM w Hylowie i POM w Zło 
Iowie zajmują przodujące miej 
sca w wykonaniu remontów ja­
mowych na terenie całego na­
szego województwa. W Bytowie 
pługi, kultywatory, brony oraz 
siewniki zbożowe i nawozowe 
wstały wyremontowano w !Ó0 
proc, do dnia 20 lutego. Rów­
nież przygotowanie ciągników 
do eiawów dobiega końca.

Podobnie jest w POM Do­
brzyca i Tychowo.1 Kierownic­
twa tych Ośrodków potrafiły 
dobrze rozłożyć plan na, cały 
okres remontów. Powożnym 
czynnikiem wpływającym na 
usprawnianie przebiegu romou 
tów w tych POM-sch jest pra

Kino „NOWA KUTA ‘ — ul. Grun 
watażka — „Legitymacja partyjna" 
— nim prod. radzieckiej. — Po- 
oaątek »»»naów o godz. IB i Żó
Kino „MŁODA GWARDIA" - ttO. 
K0680W0 — ..OddHr.l Z-S" — 
film prod. czeskiej. Pcezałtk eeen- 
nó*- o zodr. 19.

MUZUtiU ul. Armn Czerwonej 33 
Wystawa pt. „Malarstwo rctyj»XI« 
z okresu prtedroirolucyjnego" w 
barwn:,-c'n reprodukcjach oraz rtlo 
Ty stele.

Dyłuruja APTEKA SMrOUBCZNA 
przy u). Armii Czerwonej.

a • »
Punkty dyskusyjne nad projek. 

lem Konstytucji s* dziś czynne: w 
•Wietlicy Spółdzielni Pracy Szew­
ców „Dobry but" przy ul. Gen. 
Świerczewskiego, w mli PKS przy 
ul Jana z Kolna oraz w świetlicy 
2BM prsy uJ. Szerokiej.

• • •
Zapisy młodzieży do szKół mor- 

zklch przyjmuje ZansM Wojewódz­
ki Ugi Morskiej przy ul. Matejki.

Kronika Słupska
Kipo „POLONIA' ■ „Caarodzie.fskl 
kwiat" — film prod. radzieckiej. 
Pooeątek seansów o gode. K. IB. 10.

Dyżuruje aptbka społkczna 
Kr 31 przy ul. Wojak* Folałdego 
Nr 9.

• * *

Punkty BMkusyjne nad projek­
tem Konstytucji w» daiś czynne: 
w śwletlioy Zakładów Sieci Bek- 
trycznyob prtsy ul. Stalina d w ko­
deinach od 18-tej do ŻO-teJs ♦ 
Pabryce Narzędzi Rolniczych od 
pode, le-tej do żi-sj.

TERMIN ODCETTU
pt. „Eeepolenie interesów ów>m- 
ftych 1 spcłeoanych" — zorteł pne 
auttlety na wtorek dni* 4 bm. o 
Śods. 11-taj. Odezyt ten wy«ło»l 
w auli Ośrodka Szkoleni* Partyjna- 
go KP i KM — tow Czmław Wo­
liński.

„Gł a Koamllńakl" wydaje R8W 
„Fra«*“ Redaguje Kolegium «e- 
dakcyjno Redakcja l AdmlnlaUy 
•ju esoaacia. Ki Wojak* Poukte- 
19 » teł M-Ż1 Oddalał łtadak 
ojl • Koaaaltnte, ul. Eymlerzklego 
l». telefon Ml

ca polityczna podatawowych 
organizacji partyjnych, któro 
mobilizują załogi i uświada­
miają pracowników o donio­
słym znaczeniu wykonywanej 
prsea nich pracy. Rozwój 
współzawodnictwa między po- 
azozugólnymi działami, współ- 
zawpdnictwo indywidualne o- 
raz opieka nad przodownikami 
pracy ze strony organizacji 
partyjnej i kierownictwa, po­
mogły tym POM-om uuetłtor 
minowa wykonań swoje zobo­
wiązania i wysunąć się n>» prto 
dujące miejsce w wojewódz­
twie.

W innych POM-ach, gdzie 
dotychczas ruch współzawod­
nictwa nie rozwinął się jezzetu 
w nełni, nie ma też takich wy­
ników. jakio uayekały przodu 
jace POM-y naszego wojowódr. 
twa. W niektórych POM-nrh 
realizacja planów posuwa się 
zbyt wolno. Np. w FOM w Ku 
JIszu Pomorskim do dnia 20 hi 
togo w żadnym dziale nic wy­
konano dotąd planu: ciągniki 
są wyremontowane tylko w 43 
proc., brony i slewnlki zbożo­
wo — w 41 proc., pług’. 1 kul* 
lywatory — w 38 proc., a siew 
niki nawozowe zaledwie w 20 
proc.

Jest to również poważną wi­
ną Ekspozytury OkręMwcj 
POM, która nio wykonała pla

nu remontu w&reztatów i in­
nych pomieszczeń w tym 
PÓM-ic. Ponieważ giupa (n* 
westycyjno-remontowa E/O 
POllI zawiodła, załoga POM-U 
w Kaliszu Pomorskim ptzepro 
wadziła te prace we własnym 
zakresie, co rzecz jasna opóź­
niło remonty maszyn. Nie 
mniej jednak ambitna załoga 
k zapałem przystąpiła do wy­
konania planu napraw maszyn 
i podjęła zobowiązanie wykona 
nla go w terminie.

Również POM w Złocieńcil 
potostaje wyraźnie w tyle w 
remoncie maszyn rolniczych i 
sprzętu potrzebnego do akcji 
siewnej. W Zlocieńcti nie zwró 
ceno należytej uwagi na wlaś 
ciwe rozplanowanie pracy. <jt> 
przy jednoczesnej nieznajomo# 
ci planów dziennych poszcze­
gólnych pracowników, wpłynę 
ło ujemnie na ich wydajność 
pracy.

Poważną przyczyną niódo- 
ciągnię# w pracy tych PGM- 
ów była także bierna postawa 
kierownictwa wobec brąlni czę 
śei zamiennych do ciągników 

innych maszyn. Centrala za­
opatrzenia w Kostaliniu nie mo 
ie obecnie w pełni zaspokoić 
potrzeb poszczególnych POM­
ÓW. Również warsztaty TOR 
borykają się z tindnośc’ami z 
powodu niedostutneznej Ilości

części zamiennych. Wobec te­
go zaistniała konieczność rege 
naracj*. drobniejszych części 
w« własnym zakresie. Przodu­
jąca POM-y naszego woje­
wództwa, dzięki racjonalizator 
stwu swych pracowników tran 
nęły te trudności i obecnie z 
powodzeniem produkują wiele 
części we własnych warszta­
tach.

Słabo pracujące POM-y 
muszą natychmiast przy­
stąpić do usunięcia niedo­
ciągnięć i wytężyć wszyst­
kie siły, aby odrobić zaległaś 
ci. Podstawowe organizacje 
partyjno winny przede wszyst 
ltim ustalić kto z członków rar 
tii jest, odpowiedzialny tti prze 
bieg remontów i stale dbać o 
usprawnienie pracy brygad 
warsztatowych. Poważną rolę 
powinny odegrać organizacje 
partyjne w rozwoju współza­
wodnictwa między FOM-ami.

Akcja przygotowawcza de 
siewów wiosennych zadecydu­
je o szybkim i sprawnym prze 
prowadzeniu samych elewów. 
Ód pracy i postawy warszta­
towców POM-ów, TOR-ów, w 
PGR-ach i SOM-ach zależy 
czy chłopi, spółdzielcy i robot 
nicy PGR — czy więś kosiąliń 
ska w porę i dobrze prr.ygoto 
wana przystąpi do wiosenne­
go siewu.

Przyjedźcie i zobaczcie 
jak dobrze nam się powodzi, a na pewno 

zostaniecie u nas na stałe

Zwracaniu 
uwagę!

CKb W KOSZALINIE:

SOM w Krajence (pow. Zło­
tów) nie ma tlenu potrzebne­
go do spawania — na skutek 
czego prze wloką Ją się remonty 
wiosenne,

S». Paw.
• • *

W podpunktach gromadz­
kich Zanleńce i Zaehowo pod­
legających SOM w Damnicy 
(pow. Słupsk) stoją Jeszcze nie 
zabezpieczone l niewyremonto 
wane maszyny rolnicze — m. 
in. sfewńiłti.

8t. Prokopowie?.
p > •»

GS w Rymaniu (pow. Koło­
brzeg) nie otrzymał Jeszcze na 
wozów sztucznych.

W. Łasaklewlea

PREZYDIUM WEK 
W KOSZALINIE

Chłopi w gromadzie Pogórz 
no (gmina Krajenka pow. Zło 
łów) od dwóch lat bezskutecz 
nie domagają się przeprowa­
dzenia klasyfikacji gruntów.

Ra. Paw.

CUSIK W KOSZALINIE

Plantatorzy w gminie Rymaft 
(pow. Kołobrzeg) skarżą alg, 
że w roszami lnu w Koszali­
nie niewłaściwie zakwalifiko­
wano im dostarczony len.

St. Paw.

storn. by zostawił swoją karło 
wata zagrodę 1 nmiechał do 
Włypkówka —powiedział za­
stępca sołtysa Jan Grzech. — 
Początkowo szwagier nie mógł 
fie zdecydować, ale w ostat­
nim liście zaprosiłem go do aie 
bie i sadzę, że po obejrzeniu 
mego gospodarstwa przekona 
sie. jak sie dorobiłem na zie­
mi. która dała ml władza lu­
dowa i osiedli sie. Przejecha­
łem przecież z niczym — mó­
wił dalej Grzech. — a dziś 
mam parę kani, trzy satnkt by 
dła, pięć świń i kilkadziesiąt 
sztuk drobiu.

Adolf Kunecłi wraybyt do 
Wiynkówka w 1948 roku. O- 
trzymał 7-hektarowe gospodar 
stwn i dzięki pomocy Państwa 
oraz uczciwej prace stał Się 
jednym t zamożniejszych go-; 
rpodarzy. Nieraz namawiał 
swego azwagro Pawia Gliń­
skiego. by przybył do Włyn- 
kówka. bo tó i gruntu nie li­
che i Państwo otacza szczegól­
ną opieka tvch. którzy chca 
przybyć na Ziemie Odzyskane.

— Posłuchałem więc Kurta- 
cha — mówił Paweł Gliński —- 
1 przybyłem t rodziną i całym 
dobytkiem niedawno, bo dopie 
ro w t«leni ubiegłego roku. 
Tu otrzymałem 7-helctarowe 
gospodarstwo. Już na samym 
początku odczułem lak bardzo 
nasze Państwo Ludowe opie­
kuje sie chłopami przybyłym! 
z centralnej Polski. Odremon­
towano mi wszystkie budynki, 
otrzymałem słomę, siano I śru 
tę dla inwentarza żywego. Wio 
sna. gdy ruszy nraca w oolu, 
ołnwrnam od Państwa pożycz­
kę na zakup ziarna do siewu 
i nawozów sztucznych. Jostem 
zadowolony, że przybyłem do 
województwa koszalińskiego, 
bo i tereny tu ładne i gleba u- 
rodzalna. a w każdej prawie 
wioses test światło elektrycz­
ne.

— A jakie piękne drogi i bu 
drnki gospodarskie — ciągnął 
dalej z zadowoleniom Gliński 
— wioaki sa duże. każd»* chłop 
ma pod dostatkiem aiemi 1 nie 
„siedzi" jeden na drugim, jak 
to spotykamy w niektórych po 
wiatach centralnej Polski, 
szczególnie zaniedbanych przez 
obezarnlczo - sanacyjne rządy 
przed wrześniowe.

— I ta napisze do swych są­
siadów. by poszli aa moim 
orzykładem. Niech korzystała 
ż tego dobrodziejstwa takie 
deje Uchwała Rządu, niech po 
nrawia swofa dole i swoją ura 
ca przyczynia sie ero umocnie­
nia muMjei gospodarki.

ZCOBJETY W ZSRR

Dyskutujemy 
nad projektem Konstytucji

Prawo do życia

PRZED 1939 rokiem mój ojciec pracował jako parobek 
w majątku księcia Lubomirskiemu. Za marną zapłatę 
musiał nyży wić całą liczną rodzinę: 6-cioro dziać., żo­

nę i starą, niewidomą matkę. Do szkoły nie chodziliśmy, bo 
nic było na to pieniędzy. W naszym domu przez prawie cały 
fok nie było Chleba. Dwie moje siostry, pozbawione podezaś 
choroby opieki lekarskiej, zmarły z głodu i wyćieńczenta-

Trudno było znosić dłużej taką nędzę. W 1938 roku ro­
botnicy majątku zbuntowali się. Zażądali polepszenia swegp 
bytu. Książe Lubomirski umiał „obronić się" przed słusznymi 
żądaniami robotników. Na Jego usługach była policja, on* 
ochraniała Jego Interesy. Wśród wielu aresztowanych -nalad 
się również mój ojciec.

Przesiedział rok w więzieniu — za to. i« dobrze pamię­
tał jak umierały z głodu i chorób jego córki i że chciał uchro­
nić reszta swoich dzieci od podobnego losu.

— Wiele, wiele nauczyłem się w więzieniu — powiędąi*?, 
kiedy już powrócił do nas, schorowany i wycieńczony — I wiem 
na pewno, że przyjdzie taki dzień, że my, robotnicy i chłopi 
staniemy się gospodarzami tego kraju. Zapamiętajcie sobie 
jednak jedno: dzień ten nie przyjdzie sam — trzeba o niego 
walczyć.

W roku 1939, kiedy wybuchła wojna, ojciec mój znałaś! 
się w szeregach tych, którzy orężem walczyli o wolność prze­
ciwko hitlerow^kicuiu najeźdźcy. Jeszcze raz odsłor. ta eię 
przed nim, jak i przed całym narodem polskim, cała głębia 
ohydnej zdrady sanacyjnej kliki rządzącej, katastrofalne skut 
kl ich zgubnej dla kraju polityki. „Odpowiedzialny przęd Bo- 
g'epi i historią” prezydent wraz z pozostałymi dygnitarzami 
uciekł za granicę. Armia została fraz dowództwa, bez nowo­
czesnej broni i amunicji. W tej armii walczył mój ojciec. Jeą»- 
cze dziś, gdy opowiada nam o tych czasach, gniewnie błyszes* 
jego oczy i zactakają się pięści.

Życie naszej rodziny zmieniło się wtedy, gdy Armia Ra­
dziecka wespół z Armią Polską wyzwoliła nasz kraj spod jare 
ma okupanta, a rządy objęli robotnicy i chłopi. W wyąiho 
przeprowadzenia reformy rolnej otrzrmnliśmy (I ha zlęml. Pa­
miętam jak radosny i uroczysty był dla nas ten dzięń i 
wszystkie dni następne. Ja, mój brat i siostra poszliśmy do 
szkoły.

Zdobyłem zawód mechanika samochodowego. Brat mój 
2a kilka lat. Zostanie inżynierem, siostra uczy się w Liceum 
Handlowym. Czyż potrzebne są tu jeszcze Jakieś komentarąa 
na temat prawa do nauki w Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej?

Będąc ostatnio w domu na urlopie mówiłem r. rodzicami 
o projekcie Konstytucji. Ojciec jeet czlonkieni snółdzlelnl pro­
dukcyjnej — powodzi się naszej rodzinie coraz lepiej. T kiedy 
tak rozmawialiśmy o prawach każdego obywatela. r.agwarąR- 
towanych projektem Konstytucji, ojciec mój powiedział:

— Wiesz, synu, prawa ta: do nauki, do pracy, do wypo­
czynku, to po prostu — prawo do życia. Do takiego 
życię, jakiego nie mogło być w tych przeklętych, obszarnkzo- 
kapitalistycsnych czasach. Prawo do prawdziwego, radoshtgu 
życia I

1 kiedy dodał swoim zwyczajem: zapamiętaj to sobta — 
spostrzegłem, jak bardzo był wzruszony.

Staram się dobrze wypełniać swoje obowiązki, wynikajaęe 
z zaszczytnej służby w Ludowym Wotaktt. W ten spesób pra|> 
ne wyrazić wdzięczność naszemu Państwu zii to, co mój ctarr, 
ciężką pracą ’ wiekiem sterany, ojciec, nazwał prawem do 
życia.

kpr. JACUŃ8KI

Wypowiedź 
pracoumika umysłowego

W artykule AB projektu Konstytucji są słowa?
„Polska Rzeczpospolita Ludowa otacza szczegjSlnfa 

troskliwą opieką wychowanie młodzieży I zapewnia jaj nał- 
tzersze możliwości rozwoju".

Artykuł jest potwierdzeniem faktu, że w Polsce Ludo­
wej młodzież zdobyta nieznane w dziejach naszego nartMn 
prawo do nauki, opiekę Państwa i wielkie możliwości rozwo­
ju swych zdolności.

Sam z tego prawa już korzystałem: niedawno ukończy- 
iem Państwowe Liceum Fermentacyjne w Tychach 1 po ukmd 
ćzeniu otrzymałem pracę w zakładach Plwowarsko-Słodow- 
nlczych w Pbłczynle-Zdrolu.

Takich. Jak ja. są tysiące Wszyscy żyjemy szczę41iwt«. 
Jesteśmy zadowoleni ze swojej pracy I cieszymy się z tego, 
że projekt Konstytucji ujmuje również sprawę’wychowania 
młodzieży 1 Jej prawa do nauki.

Aby odwdzięczyć się Polsce Ludowej za to. co ołrzym*- 
tern, będę sumiennie wykonywał swą pracę, aby 1 moje et- 
gielkn ftwlftzln się w przyszłym gmachu Polski SocJallstyCf- 
nej.

JAN BRANDEBURA 
Zakłady Plwowarsko-Słodownlesc 

w Połczynie • Zdroju

Na (Wmtnicn Pańxtu>owej Fabryki Zegar­
ków Nr 2, itudznf.M StutHum Zaocznego Instytutu tniy- 
nleryjno - Ekc/nomlcrnego — A. Koczetowa na ćwicze­
niach w 'Mboretońiim Instytutu.

Fot - CAF

- piszą chłopi woj. koszalińskiego do stupch 
znajomych w województwach centralnych

Ogk*i«ona ołtalnćo uchwała 
Prezydium Rządu w sprawie 
akcji osiedleńczej -•potkało' Mą 
z pełnym uznaniem chłopów wn 
Jowódatwa kosMlińskiego. ktÓ 
lsy podkreślali* słussność tej 
decytll zmierzającej do rów­
nomiernego rojsnieszczenta lud 
nośd rolniczej, bed^eef prze­
jawem tinzto PnfGtwa o rrilo- 
do małżeństwa chłopskie, o 
lępsze zagospodarowanie mało 
rolnych, czy bezrolnych chło­
pów. W wielu powiatach na­
szego województwa Istnieje od 
powiedn! fundusz ziemi, z któ 
rego mottu korzystać chłopi 
chcący przesiedlić «o z nie­
których g*»to znsiodlonych oó 
wiatów województw central­

nych. Chłopi cl mają zapew­
nioną pomoc Państwa zarów­
no w wzejeździe n« naize te­
reny Jak i W zagospodarowa­
niu eie. w postaci zapomóg 1 
nożyczek na zakup inwenta­
rza, a ponadto mogą korzystać 
z ule podatkowych i innych u- 
dogodnleń. Zapas ziemi posia­
da';?. również niektóre spół­
dzielnie produkcyjne, które 
mogą driekl temu przyjmo­
wać nowych cztankńw spośród 
kandydatów ns przailedlenle. 
Sa również możliwołci retrud 
nienia swrei ltcżbe rodzin 
chłopskich W Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych.

Ta olbrzymia pomoc Pań­
stwa przyczyinl ale do znacz­
nego podniebienia produkcji 
rolnej.

w województwie koszaliń­
skim bezpośrednio po wyzwo­
leniu wiele tysięcy rodzin o- 
trzymało zimnie 1 korzystając 
ze stałej pomóey Państwa »*- 
gowodarowało się.. Wielu z 
nich ma licznych krewnych, 
którzy nadal pozostali w ro- 
dslnnych wsiach, na swoich 
kartowanych gospodarstwach, 
w okolicach oddalonych od o- 
środków przemysłowych. Przed 
tymi chłopami otwiera się per 
spektewa otrr.umarta pełnorol 
nego gospodarstwa Indywidua! 
ne»o. wiNno’fflnta do dobrze ra 
gwpodarowanuch spółdzielń, 
czy zatrudnienia w PGR-ach 
w noAzym wotawództwie.

Dlatego też liczftl chłopi ko- 
-wlińscy — zsebetaia twoich 
krewnych 1 znajomych do o- 
siedlania sie w ich sąsiedz­
twie. na wolnych ieazcze dział 
kach ziemi, w wyremontowa­
nych lub nadających się do re 
mon tu domach.

— Kilka miesięcy temu — 
mówił średniorolny chłop An­
drzej Grzegorczyk z gromady 
Włwnkówko w pow. shinaktm 
-- było u nas kilko nieobsa* 
dzonych goroodarstw. Ale kie 
dy Państwo nasze pomogło wy 
remontować budynki mltezkal 
ne .1 zabudowania gospodar­
skie. wówczas znaleźli się 
chętni do ich oblecio. Dziś 
mamy jeszcze 3 gospo­
darstwu nleobąadaane. które 
niewątpliwie tuż n* wiosnę be 
da obiato praea małorolnych 
chłopów a cenłttdnel Polaki.

— Ja, ło już kflita listów na 
pUałam do swego szwagra, ma 
lorolneao chłopu w t»rnow-



ZSHR członkiem UCI
Kongres Międzynarodo­

wej Federacji Kolarskiej 
(UCI), obradujący w Pa­
ryżu z udziałem delega­
tów 19 państw, dokonał 
przyjęcia nowych człon­
ków federacji.

Jednogłośnie przyjęto do 
UCI Związek Radziecki, 
Kubę i Trynidad .

— 191 —— 189 —

Tłum. T. Ever\

— 190 —

Losowanie 
turnieju szachowego 
uj Budapeszcie

W sobotę odbyło się T Budąpesz 
cle lodowanie iniędr.yuarodoweRo 
turnieju szachowego, poświęconego 
pamięci znanego ezachlaty węgier­
skiego Oeza Maroci. W turnieju ble 
rze udział 18 szachistów z 10 
państw, a mianowicie:

Petrocian (ZSRR), Keres (ZSRR), 
Pilnik (Argentyna), śliwa (Polska), 
Heller (ZSRR), Gołombek (Anglia), 
Stahlberg (Szwecja), Szabo, Gere- 
ben, Sili, Benko (Węgry), Kot- 
tnauer (CSR), O-Kelly (Belgia), 
Troianescu (Rumunia), Botwlnnik 
(ZSRR), Barcza (Węgry), Platz 
(NKD), Smysłow (ZSRR).

W pierwszej rundzie,, która rozpo 
częła się w poniedziałek 3 tai. śli­
wa gra z mistrzem świata Botwin- 
nikiem, w następnych czterech run 
daoh kolejno: z Barcią, Platzem, 
Petrosianem i Keresem.

ją jeszcze poważne brakł na 
odcinku szkolenia zawodników 
oraz w ilościowym rozwoju 
kół sportowych. Inwestycją 
sportowe objęły w roku ubieg 
łym 2 boiska typu osiedlowe­
go w Stawie i Golczewie, sta­
dion Kolejarza i halę sporto­
wą w Szczecinie oraz pływal­
nię ZS Spójnia w Stargardzie.

W planie pracy na rok bie­
żący postanowiono usunąć do 
tychczasowe braki na odcinka 
umasowienia wychowania fi­
zycznego i uwzględnić klasyfi 
kację sportowców, która obej­
mie 2.800 osób. Nastapi też dal 
sza rozbudowa obiektów spor­
towych, m. in. budowa 5 boisk 
typu osiedlowego oraz rozbu­
dowa stadionu Kolejarza w 
Szczecinie.

Łyżtuiarki ZSRR 
na mistrzostwach 

świata
Ekipa łyżwiarek radziec­

kich wyjechała do Finlan­
dii, gdzie weźmie udział w 
mistrzostwach świata w jei 
dzie szybkiej,

W skład drużyny wcho­
dzą: rekordzistki świata lu­
kowa i Karelina oraz czoło­
wo zawodniczki Selichwa, 
Anikanowa, Akifjewa, Wa- 
łowowa, Awdonlna i Don- 
czenko.

nie otrzymawszy ani jednego cio­
su, poddał się.

Sędziowali: w ringu — BRZF.ŻAN 
8KI, na punkty — ElCHLER, KU­
BIK l LEŹOHUBSKI

Gwardia (Koszalin) 
przegrywa 
z WOP-cm (Szczecin)

Towarzyskie spotkania piłkarskie 
rozegrane w niedzielę w Szcze 
clnie między koszalińską 
Gwardią, a szczecińskim WOP-em, 
przyniosło zwycięstwo gospodarzom 
5:1 (1:0). Wojskowi byli zespołem 
leoszym I pod każdym względem 
górowali nad przeciwnikiem.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
KWAŚNIAK 2. PROTAPOWICZ. 
KAHDA6Z i WYŻYGGWSKl bo Jed 
nej. Honorowy punkt, dla Gwardii 
uzyśkał przed końcem meczu 
KRAUSE.

Zawody prowadził ob. WOCHAN- 
KA

W ośrodku szkoleniowym ZSCh w Gdańsku odbyły 
się 2-dniowe, pierwsze wojewódzkie mistrzostwa tenisa 
stołowego młodzieży wiejskiej zrzeszonej w LZS-aeh. W 
mistrzostwach wzięło udział ponad 70 zawodników.

Na zdjęciu: Fragment zaciętej gry Konrackiego z 
Orunii, który zdobył mistrzostwo oraz Jońca ze Zblewa, 
który uplasował się na trzecim miejscu.

z płytami oraz biblioteka skła 
dająca się z 1,00 tomów. Stwier 
dzono też, żc 8 kompletów gier 
świetlicowych leży bezużytecz­
nie w magazynie PGR-owskim.

Kierownictwo PGR Przyjezie 
rze nie odpowiedziało do tej po 
ry na słuszne żądania sportow 
ców, którzy uważają, że mło­
dzież powinna się zbierać w go 
dżinach, wieczornych w świetli 
cy a nie, jak dotychczas, w 
miejscowej gospodzie.

MARIAN MAJEWSKI 
1 korespondent

Kapitan wyszedł na pokład. Toidze, który wyskoczył 
w ślad za nim, starannie zamknął ciężką, żelazną pokrywę 
luku.

Torpedyści stanęli na baczność. Mały Taraskin wystąpił 
naprzód.

— Pozwólcie zameldować, towarzyszu kapitanie! 
Łarionow wbił w niego zamyślone spojrzenie.
— Mówcie, towarzyszu Taraskin.
— Proszę o rekomendację dla wstąpienia w szeregi 

WKP(b)! — jednym tchem wyrzucił Taraskin. — XV Kom- 
somole jestem już trzeci rok, towarzyszu kapitanie. Idąc na 
zadanie bojowe zwracam się do was, jako do członka biura 
pgrtyjnego.

Łarionow milczał chwilę i nie spuszczał oczu z mary­
narza.

— O ile sobie przypominam, towarzyszu Taraskin, la­
tem w czasie ćwiczeń z waszej winy utopiliśmy torpedę, 
prawda?

Owiana wiatrem malinowa twarz Taraskina stała się 
ciemnoczerwona.

— I w czasie zajęć politycznych też coś tam było... Co 
powiecie, Filipow?

— Towarzyszu kapitanie! — Filipow wyprostował się 
stając obok Taraskina; lekki szron zamarzniętego oddechu 
bielał na jego kołnierzu. — Przy mechanizmach marynarz 
Taraskin ostatnio sprawuje się doskonale. Co zaś do zajęć 
politycznych... — Filipow zaciął się, spuścił oczy i znów je 
podniósł. — A no tak, strzelał byki...

— A więc, towarzyszu Taraskin — powiedział Łario­
now — daję wam taką odpowiedź: na tę wyprawę pójdzie­
cie jeszcze jako komsomolec. — Ciepły uśmiech przemknął 
po jego spierzchniętych wąskich wargach. — Być komso­
molcem to też nie byle co! A spiszecie się dobrze — przyjdź­
cie, gdy przycumujemy do brzegu, do mnie do kabiny: 
obgadamy wówczas spokojnie wszystkie sprawy. I przy­
nieście podanie o przyjęcie do partii.

Odwrócił się, dostrzegł Kaługina 1 przyłożył palce do 
daszka. Kaługin odsalutował wyprężywszy się koło nadbu­
dówki.

— Przyglądacie się życiu okrętowemu, towarzyszu kapi­
tanie. Może przejdziemy na pomost?

(Dalszy Mąg nastąpi)

Odszedł na bok, wyjął notes i ołówek i począł pisać 
oparłszy notes o gródź.

„Przypomnieć mu nazwisko? — z niepokojem myślał 
Maksakow. — Od dawna jesteśmy razem na okręcie, zda­
rzało.się nawet z nim pomówić, ale czyż wszystkich spa­
mięta... Lecz jeśli nie zapytał — to chyba pamięta. Pisze, 
więc uważa mnie za godnego."

Kapitan podał bosmanowi rekomendację. Wbiegając po 
trapie wsunął do kieszeni ołówek z notesem i raz jeszcze 
obrzucił maszynownię uważnym spojrzeniem swych nie­
bieskich, surowych oczu. Równe wiersze nakreślone wyraź­
nym, ostrym pismem skupiły się na liniowanej kartce:

REKOMENDACJA PARTYJNA
Bosmana Aleksieja Fiodorowicza Maksakowa znam od 

roku ze wspólnej służby na niszczycielu „Gromowy". W cza­
sie jego wacht nigdy nie było żadnej zicłoki w wykonaniu 
podanych z pomostu rozkazów. Bezgranicznie oddany 
ojczyźnie i sprawie zwycięstwa nad faszyzmem towarzysz 
Maksakow będzie godnym członkiem wielkiej partii Lenina- 
Stalina....

— Nasz dowódca! — tyle tylko mógł wymówić Maksa­
kow zaciskając kartkę w rozpalonych palcach.

Na górnym pokładzie zmarznięci torpedyści patrzyli 
w dal. Kaługin stał obok oparty o nadbudówkę, z głową 
wciągniętą w kołnierz. Gdy nowa zmiana wstąpiła na 
wachtę, wyszedł z palarni wraz z innymi, by obserwować 
życie górnego pokładu.

Pokrywa luku odchyliła się 1 rozgrzana twarz Łarlo- 
nowa wyjrzała na zewnątrz.

służonym zwycięstwem gospo 
darzy w stosunku 4:0 (3:0).

Przez cały 
okres gry, prze 
ważali lepsi 
technicznie 
gwardziści. W 
przeciwień­
stwie do roku 
ubiegłego, gra­
ją oni bardziej 
zespołowo, w
wyniku czego akcje ich są 
płynne i często noszą w sobie 
zarodek bramki. Po przerwie 
tempo gry znacznie osłabło. 
Drużyna gości była zespołem 
ambitnym, jednak nie starczy 
ło to na uzyskanie nawet ho 
norowego punktu.

W Gwardii dobrze zagrał 
bramkarz Serkowski. Jego in­
terwencje były pewne. Na wy 
różnienie zasługują również 
obrońca Stachecki oraz Piątek 
i Piszak w ataku.

Zawody prowadził ob. Miel­
nik. Widzów około 3 i pół tys.

braku natychmiastowej Interwencji 
lekarza, który powinien był pierw­
szy wpłynąć na przerwanie walki.

Wyniki poszczególnych spotkań 
od murze) do ciężkiej, były naatę 
pujące. Na pierwszym miejscu za­
wodnicy Gwardii.

FRĄĆIK odniósł nleprzekonywują 
c« zwycięstwo punktowe nad SO­
KOŁOWSKIM I

WALCZAK przegrał z BRONA- 
TOWSKIM. W pierwszych dwóch 
starciach walka była wyrównana.

W trzeciej rundzie lepszy kondy­
cyjnie Bronatowski przeszedł do 
aaku 1 górował nad przeciwni­
kiem.

GÓRECKI zwyciężył OPALĘ.
CZARNECKI stosunkiem eIr sów 

2:1. zwyciężył STAWICKIEGO, 
który nie potrjfil wykorzystać du­
żego zasięgu ramion. pozwalając 
sobie narzucić walkę na półdy- 
Btans.

JASTRZĘBSKI został zzlyskwallll 
kowany w drugim starciu za trzy 
manie 1 bicie głową w spotkaniu z 
SADOW8K'M.

KUKULAK po żywej walce uległ 
zdecydowanie na punkty PIŃSKIE 
MU.

Dobrze zapowiadający się WAL- 
KiEWICZ przekonywująco zwycię­
żył PATER.KĘ.

MACIEJEWSKI wygrał przez 
t k o. w drugim starciu z AMBRO- 
ŻEM.

WOJCIECHOWSKIEMU poddał się 
w pierwszej minucie walki NAPIE­
RAŁA.

Również walka między DREWI- 
CZEM, a ĆWIKIEM zakończyła się 
bardzo agybko. Zawodnik kolelarza

Polska ekipa 
olimpijska 
powróciła do kraju

1 bm. w godzinach poran- 
hych powróciła z Oslo polska 
•kipa olimpijska.

Na Dworcu Głównym w 
Warszawie witali olimpijczy­
ków przedstawiciele władz 
sportowych z przewodniczą­
cym GKKF Farugą na czele 
•raz sportowcy stolicy.

W godzinach wieczornych w 
GKKF przewodniczący Pol- 
•kiego Komitetu Olimpijskie­
go — Mlnecki podzielił się 
wrażeniami z VI Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich z akty­
wem sportowym, stolicy i 
dziennikarzami.

„Udział Polaków w zimo­
wych igrzyskach był celowy 
1 spełnił swoje zadanie. Wszys 
cy zawodnicy wykazali wielką 
ambicję i godnie reprezento­
wali barwy Polski Ludowej" 
— stwierdził przewodniczący 
DKC« Mlnecki.

Rekord Polski 
na pływalni AWF

Plonem trzydniowych zawc 
dów pływackich o mistrzo­
stwo Warszawy jest jeden re­
kord Polski oraz szereg do­
brych wyników szczególnie w 
ostatnim dniu mistrzostw.

Rekord Polski pobiła w nie­
dzielę Werakso z Kolejarza u- 
zyskując na 100 m dow. cza; 
1:15,2, tj. o 0,2 sek. lepiej oć 
dotychczasowego rekordu Dzi- 
kówny. Na wyróżnienie zasłu­
guje również czas Mrózówny 
(Kolejarz) na 100 m klas. — 
1:28.8.

„Szykuje się coś poważnego — myślał Maksakow — jeśli 
sam dowódca zszedł w czasie raidu, by sprawdzić maszy­
ny!..."

Kapitan pochylił się nad mechanizmami pomocniczymi. 
Lekko przekrzywiwszy głowę, z czapką nasuniętą na brwi, 
uważnie przysłuchiwał się pracy turbin.

Maksakow denerwował się coraz bardziej. Nie spuszcza­
jąc z oczu tachometrów i strzałek telegrafu, z ręką na po­
krętle, co chwila kątem oka obserwował twarz dowódcy.

Skupiona, przemęczona, nawet jakby nieco senna twarz. 
Daszek zakrywał oczy, futro kołnierza schodzi się koło za­
padłych, miedzianobrązowych policzków. Łarionow długo 
przyglądał się mechanizmom, długo wsłuchiwał się w war­
kot turbin. I z krótkiego skinięcia, uśmiechu, z którym po 
wiedział coś do pogodnie roześmianego Toidze, można by­
ło odgadnąć: przegląd dał dobre wyniki.

Tym samym szybkim krokiem kapitan ruszył w stronę 
trapu. „Oto właściwy moment — pomyślał Maksakow. — 
Rzadka, cenna chwila..." Odwrócił twarz do dowódcy, ca­
łym ciałem pochylił się ku niemu zaciskając palce na po­
krętle. Lecz nieśmiałość pozbawiła go głosu. Kapitan kładzie 
już na poręczy trapu swoją szczupłą rękę, za chwilę zniknie 
w luku na górze... „Za późno, przegapiłem okazję" — po­
myślał Maksakow.

— Bosmanie! — zawołał Łarionow.
— Tak jest! — Maksakow wyprostował się i zwrócił w 

stronę trapu swą mężną twarz zlaną potem.
— Zdaje się, że chcieliście coś zameldować — Łarionow 

wpatrywał się w Maksakowa nie zdejmując nogi z trapu.
— Tak jest, towarzyszu kapitanie!
Nie wypuszczając pokrętła, rozdygotanymi palcami Ma­

ksakow wyciągnął drogi mu papierek.
— Towarzyszu kapitanie, chciałbym iść do boju jako 

komunista... To moje marzenie... — Speszył się i zamilkł 
patrząc na dowódcę płonącymi z podniecenia oczami.

— Kto wam dał rekomendacje?
Łarionow od razu zrozumiał wszystko 1 uważnie pa­

trzał na Maksakowa nie odrywając od niego oczu.
— Miczman Kulikow napisał... Inżynier kapitan też obie­

cał. — Maksakow był pełen niepokoju, lecz jego wilgotna 
ręka jak zawsze pewnie leżała na pokrętle. v

— Jasne! — powiedział Łarionow.

oporu dobrze grającym aka­
demikom. Dla AZS-u naj­
więcej punktów zdobyli Woj­
ciechowski 20, Malczewski 16 
i Królikowski 14. Dla Budo­
wlanych Horoszko 10. ,

W wyniku dotychczasowych 
rozgrywek AZS i Kolejarz zdo 
byli równą ilość punktów. Do 
datkowy mecz między tymi 
drużynami wyłoni mistrza 
Szczecina, który weźmie u- 
dział w rozgrywkach o wejście 
do ligi.

Rada Nadzorcza 
przy PSS' ’ 
opiekuje się 
kołami sportowymi

Nowa rada koła sportowego przy 
PSS w Stargardzie, zabrała się ener 
glcznle do pracy Nastąpiło to 
szczególnie po otrzymaniu 7 ty». 
zł na zakup sprzętu sportowego od 
Rady Nadzorczej Powszechnej Spój 
dzielni Spożywców. Obecnie istale- 
ją sekcje: koszykówki, siatkówki, 
plng-pongowa, motorowa, szachowa 
1 pływacka. Członkowie koła spor­
towego przygotowują się do zdaby 
wania odznak SPO. Postanowili ant 
zaplanowaną Ilość — 25 odznak 
przekroczyć o 100 proc.

Dużą pomoc okazują dyrekcja t 
rada zakładowa PSS, które ootat- 
nio przydzieliły członkom koła spor 
towego odpowiedni lokal.

Gwardia 14:6 Kolejarz
Rozegrany w dniu wczorajszym 

w Szczecinie mecz pięściarski o mi 
strzostwo klasy wojewódzkiej, mię­
dzy miejscowymi drużrnami Gwar 
dii i Kolejarza zakończył aię zwy­
cięstwem gwardzistów 14:6. Spot­
kanie stało na niezłym poziomie, 
przy czym zwycięzcy przewyższali 
kolejarzy technika.

W trakcie meczu doszło do < huli 
gańskfch wystąpień pod adresem 
dziego ringowego, który słusznie o- 
desłał krwawiącego Ambróża do ro­
gu. Wywołanie awar tury przez nie­
odpowiedzialne i wrogie nasze­
mu sportowi elementy, zasługuje 
na potępienie. Nie należy zapomi­
nać, że sędzia ringowy ponosi peł­
ną odpowiedzialność za zdrowie wal 

erą* * eh zawodni­
ków i w danym 
wypadku nhinnie 
nie dopuścił do 
kontynuowania 
walki, która mog­
ła tylko zaszko­
dzić zdrowiu za­
wodnika. Dziw­

nym natomiast 
wydaje «ię fakt

0 mistrzostwo Szczecina 
w koszykówce
walczyć będą Kolejarz i AZS

W hali sportowej odbyły się 
dwa ostatnie spotkania finało 
we o mistrzostwo Szezwdnn w 
koszykówce.

Kolejarz — 
Stal 61:52 (31:
82). Gra stała 
na przecięt­
nym poziomie.
Lekką przewa­
gę mieli lepsi 
technicznie ko 
lejarze. Naj­
większą ilość -
punktów zdobyli dla Koleja­
rza: Mianowski 17, Osuch 16 
1 Włodarczyk 10. Dla Stali: 
Bohdanowicz 16 i Mierzwa 10.

AZS — Budowlani 80:38 
(42:12). W spotkaniu tym, Bu­
dowlani nie stawili większego

2.800 sportowców 
województwa szczecińskiego 
zostanie sklasyfikowanych 
w roku bieżącym

Ostatnio odbyło się plenar­
ne zebranie WKKF w Szcze­
cinie. Tematem obrad były 
sprawy związane z rozwojem 
sportu na terenie naszego wo­
jewództwa. Stwierdzono, że po 
mimo uzyskania pewnych 
osiągnięć w wykonaniu planu 
zdobycia odznak SPO istnie-

Gwardia—WOP 4:0 (3:0)
Rozegrane w dniu wczoraj­

szym, na stadionie Kolejarza 
spotkanie piłkarskie między 
WOP-em (Gdańsk) a Gwardią 
(Szczecin), zakończyło się za-

Kierownictwo PSR - Przyjezierze 
utrudnia pracę sportowcom

Na ostatnim zebraniu człon 
ków Ludowego Zespołu Sportu 
wego w PGR Przyjezierze, gin. 
Moryń pow. Chojna, skrytyko­
wano działalność przewodniczą 
cego Rolnej Rady Zakładowej 
ob. DERELASA, głównego 
księgowego ob. MAJCHROWI 
CZA oraz dyrektora tegoż ze­
społu. Sportowcy domagali się 
otwarcia świetlicy, która od 
dłuższego czasu nie wiadomo z 
jakich przyczyn jest zamknię­
ta, pomimo że znajdują się w 
niej: aparat radiowy, adapter


